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Walm“w... Gazeta
nie zawiedli

KATOWICE (PAP)
22 bm. na 9 dni przed ter­

minem roczny plan produkcji
wyrobów walcowanych zreali­
zowały załogi hut podległych
Zjednoczeniu Hutnictwa Że­
laza i Stali. Do końca roku
walcownicy wyprodukują do­
datkowo ok. 120 tys. ton wy­
robów walcowanych.

Tak więc hutnicy dotrzyma­
li słowa i zrealizują dodatko­
we, postawione przed nimi w

tym roku zadania produkcyj­
ne ze znaczną nadwyżką. Jak
wiadomo, w marcu br. partia
i rząd zwróciły się do załóg
hutniczych z apelem o dostar­
czenie naszej gospodarce 100
tys. ponadplanowych ton wy­
robów hutniczych.

Sukces ten jest wynikiem
dobrej pracy prawie wszyst­
kich załóg walcowni, które
wydatnie zwiększyły wydaj­
ność pracy i wykorzystanie
agregatów. Duże nadwyżki

produkcyjne uzyskano dzięki
skróceniu czasu remontów u-

rządzeń hutniczych, drogą lep­
szej organizacji pracy.

Do najlepiej pracujących
należą walcownicy hut: im.
Lenina, Bieruta oraz „Kościu­
szko”, „Pokój'* i „Łabędy”.
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Generalna debata budżetowa zakończona

Plan i budżet państwa
ia rok 1961

Najwyższa ZSRR
omówi sytuację
międzynarodową

Wł. Gomułka i J. Cyrankiewicz
zapoznali

I
Telegram

Redakcja Gazety Krako­
wskiej, Kraków, Wielopo­
le 1.

Zakłady Górniczo-Hutni­
cze Bojesław w Bolesławiu
k. Olkusza woj. krakow­
skie, komunikują, że w

dniu 21. XII. br. wykonały
roczne zadania planu pro­
dukcji towarowej na rok
1960. Do końca roku dodat­
kowa wartość produkcji
przekroczy ponad 18 min
złotych.
Dyrekcja Przedsiębiorstwa

uchwalony przez Sejm

z lekami
Raczsie speżywamy

pół miliarda preszków
ed hóh {Iowy

WARSZAWA (PAP)
Wzrost spożycia leków jest

zjawiskiem powszechnie ob­
serwowanym. W porównania
z rokiem 1956 apteki sprzeda­
ją obecnie dwa razy więcej le­
ków; ich obroty przekroczą w

tym roku 4 mld zł. Obserwuje
się zw a szcza poważny wzrost

spożycia witamin. Zapotrzebo­
wanie roczne na różnego ro­
dzaju witaminy w tabletkach
1 drażetkach jest obecnie 6-
krotnie wyższe niż przed 5 la­
ty. Multiwitamin „zjadamy”
obecnie 8 razy więcej, a wita­
miny C — trzykrotnie więcej.

Witaminy, jak wiadomo, do­
starczają nowych sił. Gorzej
natomiast, że równocześnie
stajemy się namiętnymi „zja­
daczami” wszelkiego rodzaju
środków oddziałujących na

system nerwowy, np. prosz­
ków od bólu głowy. W ciągu
ostatnich 5 lat spożycie ich
wzrosło przeszło trzykrotnie i
dochodzi w tym roku do pól
miliarda sztuk.

Tak więc środki farmakolo­
giczne stosowane sa coraz czę­
ściej dla poprawienia złego
samopoczucia czy nastroju
(zmeczenie, zdenerwowanie
itp.). A wiadomo przecież, że
środki te nie usuwają przy­
czyn zjawiska, a tłumią jedy­
nie jego dokuczliwe przejawy,
zaś częste ich stosowanie mo­
że doprowadzić nawet do po­
ważnych zaburzeń w organiź-
mie. Dlatego też — zdaniem
lekarzy — w okresach więk­
szego zmęczenia, podniecenia
nerwowego itp. należy pomy­
śleć przede wszystkim o bar­
dziej higienicznym trybie ży­
cia, o regularnym śnie, dłuż­
szych i częstszych spacerach,
odpowiedniej diecie — działa
to bowiem dużo skuteczniej
niż proszki i drażetki.

Poseł Eugeniusz Ajnenklel,
generalny referent planu 1
budżetu przedstawił Izbie
obydwa projekty w imieniu
sejmowej komisji planu
gospodarczego budżetu 1

finansów.

GAF — fot. Wdowińskl

Zatwierdzenie projektu ustawy
o zmianie Konstytucji

(Od naszego sprateoKtaucy sejmowego)
Piąta z kolei w bieżącej ka­

dencji Sejmu debata budżeto­
wa zakończona została wczo­
raj w południe uchwaleniem
przy jednym głosie sprzeciwu
rządowych projektów uchwa­
ły o narodowym planie gospo­
darczym i ustawy budżetowej
na rok 1961. W ciągu trzech
dni obrad na Wiejskiej w de­
bacie zabrało głos 44 posłów,
wśród nich z krakowskiego
zespołu poselskiego Zbigniew
Jakus, Wojciech Samek, Jan
Miodoński, Antoni Grzywa,
Stanisław Stomma.

Poseł Miodoński zajął się
nabrzmiałym problemem za­
opatrzenia materiałowego na­
szych placówek badawczych.
W tej materii obserwuje się
zjawiska zgoła paradoksalne.
Znakomite projekty rodzi­
mych aparatów i urządzeń na­
ukowych nie mogą wyjść poza

! realizację pierwowzoru. Prze­
mysł kategorycznie odmawia
wykonywania zamówień, które
nie opiewają na tysiące, tylko
co najwyżej na setki sztuk.

Możliwości lepszego wypo­
sażenia naszych placówek na­
ukowych tkwią — zdaniem
posła Miodońskiego — w zacie­
śnieniu współpracy między
poszczególnymi akademiami
krajów naszego obozu. Postu­
lował z trybuny sejmowej
nasz krakowski uczony by
przejść na nowe wyższe for­
my tej współpracy by plano­
wy podział zadań badawczych
w całej rozciągłości stał się
rzeczywistością.

Sprawy służby zdrowia dość
szeroko potraktowane zostały

Z obrad egzekutywy KKM

Za słowami

idą czyny
(Inf. wł.) Egzekutywa Kra­

kowskiego Komitetu Miej­
skiego oceniała na wczoraj­
szym posiedzeniu działalność
KD Podgórze.

W dyskusji stwierdzono, że
w ostatnim, rocznym okresie

Nie zapnminajmti o nich

Coraz więcej et •

Akcja pod hasłem ,.Nle
zapominajmy o nich”, or­
ganizowana przez redakcję
„Gazety Krakowskiej” i

Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa, zatacza
coraz szersze kręgi. Co­
dziennie otrzymujemy zgło­
szenia darów od zakładów
pracy, instytucji i osób
prywatnych.

Ostatnio na listę ofiarodaw­
ców wpisały się:

Spółdzielnia Przemysłu Ar­
tystycznego im. St. Wyspiań­
skiego, Kraków, PI. Mariacki 9
— 1000 banieczek choinkowych,
Aluś Czechorowski, Skawina,
Kościuszki 4 — 17 książek,
piórnik, liczydełko i teczkę,
ob. Stanisław Nowak, Kra­
ków, Skałeczna 3 — 26 ksią­
żek, Maria Korczyk, Kraków,
Topolowa 29 — odzież, obuwie
oraz 16 bajeczek, Janina Go­
łębiowska, Kraków, Al. Sło­
wackiego 30 — 5 książek, Ja­
nina Misiak, Rabka, Słone 50
— 4 książki, Tomasz Kotysow-
ski, uczeń VIII kl. Liceum im.

Nowodworskiego w Krakowie
— odzież.

Rośnie również kwota wpły­
wu w PKO — I Oddział Miej­
ski, nr 4-9-1196 Akcja — „Nie
zapominajmy o nich”.

Sumę zł 300 wpłaciły Zakła­
dy Gazownictwa Okręgu Kra­
kowskiego, Kraków, Gazowa

16, zł 100 PKP Oddział Drogo­
wy w Krakowie, Odcinek
Zmećh. Robót Drogowych.

noworocznej
przez Radę

Bud. Maszyn
Szadkowskie-

15 sierot uczestniczyło w im­
prezie choinki

zorganizowanej
Zakładową Zakł.
i Aparatury im.

go, która równocześnie wzywa
Inne zakłady pracy do podję­
cia podobnej inicjatywy.

90 dzieci z krakowskich Do­
mów Dziecka przyjemnie spę­
dzi jeden z zimowych wieczo­
rów. Zagwarantuje im to To­
warzystwo Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej — Zarząd Miejski
w Krakowie, organizując cho­
inkę noworoczną. Maluchy o-

glądać będą przedstawienie w

wykonaniu artystów Teatru
Rozmaitości. Będzie również

wyświetlony film, po czym,
przy wesołej zabawie dzieci

zostaną obdarowane upomin­
kami.

Przypominamy: dary
rzeczowe oraz zaproszenia
na imprezy noworoczne

dla dzieci, przyjmują Re­
dakcja „Gazety Krakow­
skiej” — Dział Łączności
z Czytelnikami, pok. 31,
III p. Kraków, Wielopole 1
(w godz. od 10 do 17) oraz

Wydział Opieki Społecz­
nej w siedzibie Prezydium
RN m. Krakowa, P*ac
Wiosny Ludów 4 (w godz.
od8do15).

Informacji udzielają:
„Gazeta Krakowska” nr

tel. 536-23 oraz Wydział
Opieki Społecznej nr nr

tel. 349-65 i 348-16.

Komitet Dzielnicowy zrobił
poważny krok naprzód. Wy­
raźny zwrot widać np. w dzie­
dzinie pracy ideowo-wycho-
wawczej. Towarzysze z Pod­
górza wiele troski poświęcają ,

problemom dzielnicy, spra­
wom obchodzącym bezpośred­
nio jej mieszkańców, wystę­
pując często z cennymi inicja­
tywami wobec DRN i zakła­
dów pracy, pozyskując do

współpracy ludzi z różnych
środowisk.

Dzięki temu, dzięki wyko­
rzystywaniu różnorodnych
form pracy politycznej, a tak­
że — konsekwencji z jaką
realizuje swe uchwały,
ważnie zacieśniła się więź
ganizacji partyjnej z klasą
botniczą Podgórza.

Egzekutywa zwróciła uwagę
KD na konieczność dalszego
rozwijania pracy politycznej
z młodzieżą oraz —■zwiększe­
nia pomocy małym organiza­

cjom partyjnym.
W drugim punkcie obrad

omawiano zagadnienia zwią­
zane z laicyzacją życia społe­
cznego Krakowa.

Obradom przewodniczył
I sekretarz KKM, tow. Jan
Wiórkowski. (m)

MOSKWA (PAP)
Po .zaaprobowaniu planu

rozwoju gospodarki narodo­
wej i budżetu na rok 1961,
zatwierdzeniu : dekretów wy­
danych przez Prezydium i
wyborze dwóch nowych za­
stępców
Prezydium — Rada Najwyż­
sza ZSRR
czwartkowe posiedzenie.

Na porządku dziennym se­
sji Rady pozostał jeszcze tyl­
ko jeden punkt — sytuacja
międzynarodowa i polityka
zagraniczna Związku Radziec­
kiego. Debata nad tym
punktem rozpocznie się w

piątek o godzinie 8 rano cza­
su warszawskiego i trwać bę­
dzie prawdopodobnie jeden
dzień.

22 bm. delegaci Rady Najwyż-
szej ZSRR wybrali na stanowiska

zastępców przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR

Jaclharę Nasrlddinową (przewod­
niczącą Prezydium Rady Najwyż­
szej Uzbekistanu) i Georgija Dżo-
cenidze. (przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej Gruzji).

Raszidow zośtal zwolniony z

obowiązków zastępcy przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR w związku z tym,
Iż wybrano go pierwszym sekre­
tarzem KC KP Uzbekistanu.

Zatwierdzono też zwolnienie ze

względu na stan zdrowia A. Zwie-
riewa z obowiązków ministra fi­
nansów ZSRR i mianowanie na

jego miejsce W. Garbuzowa.
Rada Najwyższa ZSRR postano­

wiła zatwierdzić R. Rudenkę na

stanowisku generalnego proku­
ratora ZSRR na następną kaden­
cję. ’■ '

(POZOSTAŁE INFORMACJE
O SESJI RADY NAJWYŻ­
SZEJ ZSRR ZAMIESZCZA­

MY NA STR. 2)

przewodniczącego

zakończyła swe

WARSZAWA (PAP)
22 bm. W. Gomułka i J. Cy­

rankiewicz zapoznali się z

czynną w gmachu Minister­
stwa .Przemysłu Chemiczne­
go wystawą obrazującą tego­
roczne osiągnięcia tego resor­
tu w dziedzinie nowych pro­
dukcji. Wystawa gromadzi
ponad 600 eksponatów.

Kraków w czołówce

Drufi miliard
na szkoły Tysiąclecia

przekroczony
WARSZAWA (PAP)

W ciągu U miesięcy br. na Spo­
łeczny Fundusz Budowy
brano 1.102.721 tys. zł, tj.
kwot zaplanowanych na

bieżący. Wyniki .zbiórki

wej znane będą dopiero
niu przyszłego roku. Jeśli do prze­
szło miliardowych tegorocznych
wpływów pieniężnych dodamy
wartość robocizny i materiałów

włożonych w budowę szkół, uzy­
skamy łącznie 1.147.376 tys. zł.

W 1959 r., w którym zapoczątko­
wano akcję, zebrano od społeczeń­
stwa prawie 1.254 min zł. Tak więc
w sumie dzięki ofiarności społecz­
nej do Krajowego Komitetu Bu­
dowy Szkół wpłynęło dotychczas
ok. 2.400 min zł.

Pierwsze w kraju tegoroczny
plan zbiórki na szkoły Tysiąclecia
wykonały województwa: katowic­
kie, koszalińskie i bydgoskie, a

także miasta Kraków, Poznań i
Wrocław. Poważne zaległości maj^
natomiast województwa: gdańskie,
olsztyńskie i białostockie, które

wykonały dotychczas zaledwie ok.
60 proc, rocznego planu.

Szkół ze-

92,9 proc,
cały rok

grudnio-
w scycz-

Podczas wielogodzinnego
zwiedzania W. Gomułka i J.
Cyrankiewicz, oprowadzani
przez kierownictwo resortu z

min. A. Radlińskim oraz dy­
rektorów zjednoczeń, intere­
sowali się poszczególnymi wy­
robami i całymi działami pro­
dukcji chemicznej. Dużo cza­
su poświęcono tym produktom
chemicznym, dzięki którym
możliwe jest zwiększenie eks­
portu i zastępowanie importu.

Przy jednym z eksponatów
— dużym bloku siarki — go­
ście poinformowani zostali o

pracy nowo uruchomionego
kombinatu w Tarnobrzegu,
który wyprodukował już po­
nad 1200 ton czystej siarki,
Również wielka makieta pło­
ckiego kombinatu petrochemi­
cznego zatrzymała dłużej u-

wagę W. Gomułki i J. Cyran­
kiewicza, którzy interesowali
się wieloma zagadnieniami
związanymi z budową i przy­
szłą produkcją tej potężnej
inwestycji chemii.

Na zakończenie zwiedzania
wystawy, wyświetlone zostały
kolorowe filmy krótkometra-
żowe poświęcone stosowaniu
środków chemicznych do o-<

chrony roślin.

WIERSZACH
FSO zrealizowała
zadania roczne

WARSZAWA (IPAP)
bm. załoga Fabryki Samocho-22

dów Osobowych na Żeraniu zrea­
lizowała tegoroczne zadania pro­
dukcyjne. Do kcńca roku „Że«
rań” da dodatkową produkcję,
wartości ok. 35 min zł.

Warto przypomnieć, że FSO wy­
kona w tym roku m. in. ok. 8100

„Warszaw”, ponad 4000 „Syren” 1

ok. 6000 samochodów dostawczych
„Pikap”. Zadowalająco równiei

przebiega realizacja zadań eks­
portowych. Fabryka, która wyw
syła samochody do 13 krajów, wy­
kona ponad roczny plan ekspor­
tu 1035 „Warszaw” 1 „Pikapów’%

Zgon Jckatieriny Kalininej
MOSKWA (PAP)

22 grudnia br. zmarła w Mos­
kwie Jekatierina Kalinina, wdo­
wa po Michale Kalininie, jednym
z najwybitniejszych działaczy
KPZR.

Zakończenie kongresu
’

socjalistów francuskich \

PARYŻ (PAP)
Głosami reprezentującymi 2.191

mandatów przeciwko 316 nadzwy­
czajny kongres Francuskiej Partii

Socjalistycznej SFIO zalecił gloso*
wanie „tak” w referendum.

w toku tegorocznej debaty.
Tym problemom poświęcił
także swoje wystąpienie dr
Antoni Grzywa posłujący z

Oświęcimia. Na służbę zdro­
wia państwo nasze w porów­
naniu z innymi krajami łoży
szczególnie wysokie środki. Z

przytoczonych przez posła
Grzywę liczb wynika, że jeśli
w USA nakłady na ochronę
zdrowia wynoszą 4,48 proc, ca­
łości budżetu, w Dann 3,6
proc, to nasz przyszłoroczny
budżet przeznacza na te celę
około 5,1 proc. Praktyka mi­
nionych lat dowodzi jednak, że

wykorzystanie tych ogrom­
nych sum nie zawsze jest naj­
właściwsze.

Skoro mowa o zdrowiu to

chciałbym zasygnalizować
dwa poruszone w dyskusji
problemy wiążące się szcze­
gólnie z naszym wojewódz­
twem. Poseł Stanisław Zają­
czek zajmując się kwestią u-

zdrowisk, których jak się o-

kazuje mamy obecnie 28 po­
stulował zagospodarowanie
uzdrowiskowe m. in. Muszy­
ny i Piwnicznej. Bardzo cie­
kawa jest,
propozycja
Tarniewicz,
szybkiego
turystycznej

W świetle
budżetowej
blemami naszej gospodarki w

przyszłym roku będą: handel
zagraniczny i rolnictwo. Ko­
nieczność rozwinięcia szero­
kiej ofensywy eksportowej
podkreślano nawet w tych
wystąpieniach, które' nie wią­
zały się bezpośrednio ze spra­
wami handlu zagranicznego.
Problemy rolnictwa naświe­
tlono w debacie bardzo
wszechstronnie, uwypuklając
szczególnie związki i zależno­
ści łączące rolnictwo z innymi
dziedzinami naszej gospodar­
ki.

W drugim punkcie porządku
dziennego — sprawozdanie ko­
misji spraw wewnętrzny-h o

poselskich projektach ustawy
— a) o zmianie Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i b) o uzupełnieniu i
zmianie niektórych przepisów
prawa wyborczego złożył pos.
Stanisław Tomaszewski —

(PZPR).
Mówca przypomniał, że z

początkiem roku 1961 upływa
jednocześnie 3-letnia kaden­
cja rad narodowych (2 II 1961)
oraz 4-letnia kadencja Sejmu
(20 II 1961). Mając to na u-

wadze grupa posłów PZPR,
ZSL, SD wystąpiła z inicjaty­
wą ustawodawczą, zgłaszając
projekty ustaw dotyczące
zmiany konstytucji oraz uzu­
pełnienia niektórych przepi­
sów prawa wyborczego.

W celu uniknięcia potrzeby
dwukrotnego przeprowadza­
nia wyborów w terminach od­
dzielonych od siebie bardzo
krótkim okresem czasu pro­
jekt ustawy proponuje rów­
noczesne przeprowadzenie
kampanii wyborczej i wybo­
rów wszystkich organów wła­
dzy — od Sejmu do gromadz­
kich rad narodowych. Oszczę­
dzi to sporo energii społecznej
i kosztów. Ponieważ jednak
ordynacja wyborcza do Sej­
mu PRL i ordynacja do rad
narodowych nie zawierają
przepisów zezwalających na

równoczesne przeprowadzenie
wyborów, zachodzi potrzeba
ich nowelizacji.

W związku z założeniem, że

wybory do Sejmu i rad na-

moim zdaniem,
posłanki Anny

która możliwości
rozwinięcia bazy
dostrzega na wsi.
sejmowej debaty
węzłowymi pro-

rodowych odbywają się rów­
nocześnie, projekt ustawy po­
stanawia, że pierwsze wybory
do rad narodowych, przepro­
wadzone po wejściu w życie
niniejszej ustawy, powinny
odbywać się w ciągu 3 mie­
sięcy po upływie kadencji rad
narodowych.

Po przemówieniu pos. To­
maszewskiego — marszałek
Wycech zarządził glosowanie.
W głosowaniu za przyjęciem
projektu ustawy o zmianie
Konstytucji PRL w brzmie­
niu proponowanym przez ko­
misję spraw wewnętrznych,
głosowali wszyscy obecni na

sali obrad posłowie w liczbie
339.

Następnie Sejm uchwalił
również ustawę o uzupełnie­
niu i zmianie niektórych prze­
pisów prawa wyborczego.

Zamykając obrady marsza­
łek Wycech złożył w imieniu
własnym oraz prezydium Sej­
mu serdeczne życzenia dalszej
owocnej pracy posłom oraz

całemu narodowi polskiemu.
Życzę — powiedział marsza­

łek Wycech — aby Nowy Rok
1961 był rokiem zwycięstwa
idei pokoju i współistnienia
narodów oraz dalszego wzro­
stu dobrobytu ludzi pracy w

Polsce i rozwoju naszej socja­
listycznej ojczyzny.

ANDRZEJ WOŻNIAK

Plan przed termińem

(Inf. wł.) 20 bm. Zakłady
Młynarskie w Tarnowie zre­
alizowały roczny plan prze­
miału. Plan przemiału żyta
wykonano w 107 proc., prze­
miału jęczmienia
proc., produkcji
proc. Do końca
nowski dokona
300 ton zboża,
pomnieć, że Tarnowskie
kłady Młynarskie należą do
najlepszych w kraju, (zg)

w 110,7
śruty w 251,7
br. młyn tar-

przemiału ok.
Warto przy-

Za-

i
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Z „GAZETĄ” DO TEATRU

Kupon niniejszy upoważnia do zakupu dwóch biletów
zniżkowych na przedstawienie

„CANDiDA"
G. B. Shawa

w dniu 28. XII. 1960, godŁ
21,15 w Teatrze Kameralnym

KUPON WYCIĄG I ODDAĆ W KASIE TEATRU

4 zabitych — 30 rannych

Katastrofa kolejowa
na trasie Lublin-Ghelm

LUBLIN (PAP)
Przez całą noc z 21 na 22 bm.

na salach operacyjnych lubelskich

szpitali i klinik operowano ofiary
katastrofy kolejowej, jaka miała

miejsce w środę wieczorem na

stacji kolejowej Jaszczów na li­
nii Lublin — Chełm.

Do tej tragicznej w skutkach

katastrofy doszło w wyniku zde­
rzenia się dwóch pociągów: wy­
kolejeniu i rozbiciu uległo 6 wa­
gonów, w tym 3 osobowe, zapeł­
nione pasażerami. 4 osoby ponio­
sły śmierć. Są to: Stanisław Sę-
rej, lat 4<3, pracównik FSC, Mie­
czysław Kasprzak — rolnik ze

wsi Jaszczów, oraz jedna osoba o

nieustalonym na
' razie nazwisku.

Kilkadziesiąt ofiar katastrofy,
wydobytych spod śzczątków roz­
bitych wagonów, przewieziono
do lubelskich szpitali.

Stan zdrowia 4 rannych, znaj­
dujących się w szpitalu wojsko­
wym jest mimo pr.zeprowadzo- i

nych operacji bardzo dętki, 13

ciężki.
W Szpitalu Kolejowym, gdzie

umieszczono 9 ofiar wypadku —

stan zdrowia 8 osób jest poważ­
ny. Ogółem w szpitalach lubel­
skich znajduje się trzydzieści o-

fiar katastrofy.

Nie udało się utrzymać przy ży­
ciu Feliksa Turkiewicza, który
doznał ( złamania miednicy, oraz

znajdował się w stanie bardzo

ciężkiego wstrząsu pourazowego.
Tak więc liczba śmiertelnych
ofiar katastrofy wzrosła do 4
osób. Stan zdrowia większości
pozostałych osób katastrofy ko­
lejowej w Jaszczowie ulega stop­
niowej poprawie.

Na wieść o tragicznym wypad-

ku wielu mieszkańców Lublina

zgłosiło się do Wojewódzkiej Sta­
cji Krwiodawstwa, ofiarowując
krew dla rannych.

Jak wynika ze wstępnego śledz­
twa odpowiedzialność za kata­
strofę ponosi obsługa pociągu to­
warowego. Maszynista tego po­
ciągu Kazimierz Kwieciński wje­
chał bez zezwolenia ńa stację 1

samowolnie cofał pociąg, co sta­
ło się bezpośrednią przyczyną
zderzenia ze składem osobowym.

Śledztwo w sprawie katastrofy
zakończy się prawdopodobnie w

połowie stycznia przyszłego roku.
Na linii kolejowej

Chełm przywrócono
ruch pociągów.

Lublin —

normalny
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Poznali smak
wiedzy rolniczej...

(Inf. wł.) Bardzo przyjemny przebieg miało wczorajsze
spotkanie organizatorów i przodowników Klubów Młodych
Doświadczalników Rolnictwa, zorganizowane staraniem ZW
Z’IVIW w Krakowie. W spotkaniu uczestniczyli przedsta­
wiciele partii, ZSL oraz

nych z rolnictwem.
W województwie naszym

raz bardziej przyjmuje się
ma przygotowywania młodzieży
wiejskiej do zawodu rolnika po­
przez szkolenie w zespołach Przy­
sposobienia Rolniczego. W bieżą­
cym roku działało 621 takich ze­
społów z liczbą ponad 5 tysięcy
uczestników. "Szkolenie III stop-

organizacji i instytucji związa-

co-

for-

Przeciszów, Inwald —

w gronie najlepszych
(Inf. wl.) 'Wczoraj w Wy­

dziale Rolnictwa i Leśnictwa
WRN w Krakowie odbyło się
wręczenie nagród, przyzna­
nych spółdzielniom produk­
cyjnym za udział w konkursie
hodowlanym.

Wśród wyróżnionych znala­
zły się spółdzielnie produk­
cyjne — Przeciszów i Inwałd,
które zostały zakwalifikowane
do udziału w ogólnokrajowym
konkursie hodowlanym. Wy­
różniły się ponadto zespołowe
gospodarstwa z Filipowie i
Wierzchosławic. Ogółem na­
grody pieniężne otrzymało 21
spółdzielni produkcyjnych na­
szego województwa, kwotę 70
tyś. zł na nagrody wyasygno­
wały: Ministerstwo Rolnictwa,
PZU i Wojewódzka Rada Na­
rodowa. Nagrody pieniężne o-

trzymali także przewodniczą­
cy tych spółdzielni, które w

bieżącym roku uzyskały naj­
lepsze wyniki w powiększaniu
hodowli, jak również agrono­
mowie i zootechnicy zatrud­
nieni w spółdzielniach produ­
kcyjnych, (zg)

nia ukończyło 147 zespołów. Je-

sienią przystąpiło do pracy 346

nowych. Mimo występujących je­
szcze rozmaitych niedociągnięć,
ta forma szkolenia młodzieży
wiejskiej cieszy się coraz większą
popularnością. Mówił o tym prze­
wodniczący Wojewódzkiej Rady
Przysposobienia Rolniczego mgr
B. Zając. Natomiast z innymi for­
mami szerzenia oświaty rolniczej
wśród młodzieży wiejskiej» — z

działalnością Klubów Młodych
Doświadczalników Rolnictwa, i

młodzieżowych brygad ochrony I

roślin, zespołów Przysposobienia'
Spółdzielczego oraz zespołów u-|

shigowych, zapoznał zebranych
członek Prezydium ZW ZMW J.
Zakrzewski. i

W dyskusji mówiono na temat

dotychczasowych doświadczeń, a

przedstawiciel Klubu Młodych,
Doświadczalników z Grójca pow.
Oświęcim omówił osiągnięcia
miejseowęj młodzieży.

W trakcie spotkania przewodni- ;

czący- ZW ZMW Andrzej Czyż
dokonał, wręczenia nagród rze­
czowych i pieniężnych wyróżnia- ,

jącym się organizatorom 1 przo-'
downikom Klubów Młodych Dó- I
świad c7a1ników Rolnictwa. Wy- I
róznienl zostali: Irena Pająk z1

Tarnawy . pow. Sucria, • Czesław;
Kukla z Grójca pow. Oświęcim,'
Jan Swiętek z Piekielnika pow.
Nowy Targ, Bronisław Namy­
słowski z Bolechowie pow. Kra­
ków, Jerzy Sokołowski z Makowa

pow. Miechów, Stanisław Styrczu-
la z Kościelca pow. Nowy Targ.

To niezwykle Interesujące spot­
kanie urozmaicili swymi Wystę­
pami znani z radia: Gazda z Na­
prawy, red. P. Płatek, St. Ziół­
kowski ze swymi kolegami craz

nowy, nabytek, t- „Sąsiadów -ra­
diowych” —

. Kasia, z przyjemnym
repertuarem piosenek, (zg)

Polsko-kubańska
umowa handlowa

WARSZAWA (PAP).
Jak już informowaliśmy w

Polsce bawi delegacja ekono­
miczna Republiki Kuby. 22
bm. zakończone zostały roz­
mowy handlowe prowadzone
przez delegację z przedstawi­
cielami rządu polskiego.

W wyniku rozmów przedłużona
została na okres dalszych czterech
lat, tzn. do końca marca 1965 r.

umowa handlowa i płatnicza za­
warta między obu krajami w koń­
cu marca hr. w Hawanie. Pod­
pisany został również protokół o

wzajemnych dostawach towarów
w roku przyszłym. Dokument ten

przewiduje, że wymiana handlo­
wa między Polską i Kubą w roku
1961 osiągnie wysokość ok. 22 min
dolarów (88 min zł

po każdej stronie.

Polska dostarczać
szeroki asortyment
westycyjnych, takich jak sprzęt
elektrotechniczny, maszyny rolni­
cze, kombajny, maszyny górnicze,
wagony kolejowe, maszyny budo­
wlane. obrabiarki, sprzęt transpor­
towy i inne. Ponadto eksportować
będziemy na Kubę towary rolno-

spożywcze — m. in. bekony, mą­
czkę ziemniaczaną, kazeinę oraz

przemysłowe artykuły konsump­
cyjne trwałego użytku (radioapa­
raty, kuchenki gazowe itp.).

Z Kuby natomiast sprowadzać
będziemy ni. in. koncentraty mie­
dzi, rudę manganową, włókno
sztuczne, skóry surowe.

W czwartek podpisano także u-

mowę o dostawach kompletnych
obiektów przemysłowych z Polski
do Kuby.

41 tysięcy rekrutów
dla Bundeswehry H

BONN (PAP) *!

Około 41 tysięcy rekrutów wcie-«

lonych zostanie do Bundeswehry
w przyszłym miesiącu. Jak wyni«
ka z ogłoszonego w czwartek ko­
munikatu Ministerstwa Obrony
NRF, liczebność regularnej armii

zachodnioniemleckiej wyniesie 2Sł

tysięcy żołnierzy.

dewizowych)

będzie Kubie
towarów in-

Przywódcy rebelii
w Etiopii - ujęci

NOWY JORK (PAP)
Rzecznik rządu etiopskiego

oświadczył w czwartek, ża

dwaj zbiegli przywódcy re-

behi zostali ujęci w środę w

nocy po krótkiej walce z od­
działami armii etiopskiej.

Rzecznik oświadczył, że 325
zamachowców wchodzących w

skład gwardii cesarskiej po-
zostaje nadal na wolności.
Jak wiadomo, gwardia ce­
sarska składała się z 5 tys.
osób. Z tej liczby 475 gwar­
dzistów poniosło śmierć lub
zostało rannych, 400 areszto­
wano. a następnie zwolniono
bez żadnych warunków, dal­
szych 2 tys. aresztowano, a na­
stępnie zwolniono z pewnymi
zastrzeżeniami, a 1300 jest
zatrzymanych przez armię i

policję.
Specjalna komisja śledcza

prowadzi od dwóch dni ba-
dania w sprawie nieudanego
zamachu stanu.

Zabadf wyrok
Po dwumiesięcznej roz­

prawie zapadl wyrok w kie­
leckim procesie przestęp­
czej grupy z radomskiej
spółdzielni „Przyszłość”. W

przeciągu 57 dni Sąd wy­
ważał sprawę winy grupy
ludzi, która przez dziesięć
lat systematecznie i świa­
domie okradała społeczeń­
stwo, przelewając do włas­
nej kieszeni ogromną część
zysków społecznego zakła­
du pracy. Było tego 18 mi­
lionów.

Trudno jest nazwać po
prostu złodziejstwem czy­
ny, które są kradzieżą zwie-
lomiliono^rotnioną. Miała
tu bowiem miejsce kradzież
do milionowej potęgi nie
tyle z uwagi na wysokość
zrabowanych sum, ile przez
wzgląd na czynnik Istot­
niejszy — ilość okradzio­
nych.

Praktyczny sens czynów
oskarżonych w kieleckim

procesie wyobrazić sobie
można tylko w ten sposób,
że np. grupa złodziei od­
wiedza każde mieszkanie

wielkiego miasta, 1 w kaź'

dym z nich kradnie jedną
parę butów. Ale i to poró-i
wnanie jest niewspółmier­
ne do wagi sprawy Deda i

innych, bo okradziono tu

więcej niż jedno miasto, a

skutki przestępstwa daleko

wykraczają poza problem
materialnej straty. Mieli­
śmy do czynienia z organi­
zacją, która w konsekwen­
cji działa przeciwko socjali­
stycznemu systemowi pro­
dukcji i cyrkulacji.
DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Nasz prawnik
odpowiada...

...na telefoniczne pytania
Czytelników. Kiedy? W

każdy piątek od godziny
16.30 do 18. Jeżeli

potrzebujesz porady
nej — zadzwoń w

dzisiejszym na nr

536-73

więc
praw-

dniu
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Przedmieście Nowego
Jorku po przejściu burzy
śnieżnej, która sparaliżo­
wała całkowicie ruch ulicz­
ny.

Jeszcze jeden zbrodniczy
lekarz hitlerowski

praktykuje
w Szlezwiku-Holsztynie

BERLIN. Jak aonosi agencja
AON, w miejscowości ingelheim
w Szlezwiku-Holsztynie mieszka
obecnie przez nikogo nie niepo­
kojony b. lekarz naczelny faszy­
stowskiego obozu koncentracyjne­
go w Ravensbrueck, dr Fritz Fi­
scher. Pod kierunkiem Fischera,
który w’ roku 1947 skazany został

przez amerykański sąd wojskowy
w Norymberdze na karą dożywot­
niego więzienia, działała znana

zbrodniarka Herta Oberhauser.

Z komunikatu ministerstwa spra­
wiedliwości Szlezwiku-Hoisztynu,
wynika, że w kraju tym znajduje
się jeszcze jeden zbrodniczy le­
karz hitlerowski, przeciwko któ­
remu wszczęte zostało śledztwo.
Komunikat nie podaje nazwiska
lekarza.

Uwaga na krawat!

LONDYN. Okazuje się, Ze na­
wet tak niewinna część męskiej
garderoby, jak krawat może mi­
mowolnie być narzędziem śmierci.

Wskazuje na to przypadek, jaki
wydarzył się ostatnio 23-letnlemu

woźnicy angielskiemu John

«ey’owl w Wolverhampton.
zsiadał on z kozła konnego
transportowego przypadek
wil, że rączka od ręcznego hamul­
ca wśliznęła mu 'się między szy­
ję a kołnierzyk koszuli. A ponie­
waż miał krawat zawiązany na

mocny podwójny węzeł tzw. wind-
łorski, zmarl wskutek uduszenia.

Lekarz, który przybył na miej­
sce wypadku oświadczył, że gdyby
woźnica miał krawat zawiązany
zwyczajnie, to węzeł najprawdo­
podobniej rozwiązałby się, ratując
snu w ten sposób życie.

3000 żmij pod wielkim
drzewem

MOSKWA (PAP)
22 grudnia br. minęło 40 lat

od powstania słynnego leni­
nowskiego planu elektryfikacji
Związku Radzieckiego —

GOELRO. Przewidywał on wy­
budowanie w ciągu 10—15 lat 30
elektrowni i zwiększenie pro­
dukcji energii elektrycznej do
8,8 miliarda kilowatogodzin w

ciągu roku. Plan ten określo­
ny został wówczas przez prasę
burżuazyjną jako „elektrycz­
na utopia” bolszewików, a Le­
nina nazwano kremlowskim

marzycielem.
W latach 1920—21 młoda

Republika Rad mogła zwięk­
szyć moc swych elektrowni
tylko o 12 tysięcy KW.

W roku 1945 mimo ciężkich
strat w okresie drugiej wojny
światowej Związek Radziecki
zajął pod względem produkcji
energii elektrycznej
miejsce w Europie
miejsce na świecie.

W przededniu 40
planu GOELRO uruchomiona
została na Wołdze potężna e-

lektrownia stalingradzka o

mocy 2.415 tys. KW. W roku
bieżącym ZSRR wyprodukuje
około 300 miliardów kilowato­
godzin energii elektrycznej,
czyli więcej niż takie państwa,
jak Anglia, Francja, Włochy,
Szwajcaria, Norwegia i Belgia
razem wzięte. Tylko jednego
bieżącego roku produkcja prą­
du elektrycznego w ZSRR

MOSKWA. Ekspedycja naukowa
Instytutu zoologii i parazytologii
Uzbeckiej Akademii Nauk, polu­
jąca na jadowite żmije natrafiła
w jednym z wąwozów Gór Nura,
tlnskich w Uzbekistanie na roz­
łożyste drzewo z mnóstwem żmij
na jego gałęziach. Setkami jado­
witych żmij wypełniony był ol­
brzymi dól pod drzewem.

Według prowizorycznych obli­
czeń ustalono, 11 na drzewie 1

pod nim. znajdowało się około 3

tysiące płazów. Wiele żmij znale­
ziono również na okolicznych te­
renach.

Postanowiono tam stworzyć pań.
rtwowy rezerwat żmij. Znalezisko
Jest cenne dla medycyny. Od ka­
żdej bowiem jadowitej żmii otrzy.
mać można w ciągu roku pół gra­
ma suchego Jadu do produkcji cen­
nych preparatów leczniczych.

Masowy pomór drobiu
w Anglii

LONDYN. W hrabstwie Norfolk
we wschodniej Anglii panuje od
dwóch miesięcy masowy pomór
drobiu. W okresie tym padło —

1.168.000 sztuk drobiu. Szczególne
nasilenie epidemii zanotowano w

ubiegłym tygodniu, gdy na jednej
tylko fermie hodowlanej zdechło
w ciągu dwóch dni 45 tysięcy kur­
cząt.

Ser szwajcarski —

forma renty
ZURYCH. Mieszkańcy leżącej w

trotikowej Szwajcarii gminy Un-
tersesen wpadli na oryginalny po­
mysł wypłacania renty ustępują­
cemu przewodniczącemu gminy,
którego kadencja po 37 latach pia­
stowania urzędu upływa z końcem

tego roku. Mianowicie postanowi­
li oni dostarczać mu do końca ży­
cia ser. Przewodniczącym gminy
jest 65-letnl Johann Wirth. Ser

będzie specjalnie dla niego produ.
kowany w pobliskich zakładach
mleczarskich w Sefinem.

wzrosła o 30 miliardów kilo­
watogodzin. Elektrownie ra­
dzieckie dają obecnie w ciągu
jednego dnia półtora raza wię­
cej energii elektrycznej, ani­
żeli w całym 1920 roku.

W roku 1961 produkcja prą­
du w ZSRR wzrośnie do 327
miliardów kilowatogodzin, a w

1965 roku — osiągnie — 520
miliardów kilowatogodzin, tj.
niemal 1/4 obecnej produkcji

całego świata. (W roku 1960
cały świat wyprodukuje mniej
więcej 2,360 miliardów kilo­
watogodzin energii elektrycz­
nej). Tak* więc produkcja prą­
du elektrycznego na głowę lu­
dności w ZSRR wyniesie w

1965 roku do 2.300 kilowato­
godzin.

We współzawodnictwie
Związku Radzieckiego z USA
liczby układają się następują­
co: Stany Zjednoczone wypro­
dukują w roku bieżącym (wg
obliczeń instytutu energetycz­
nego Akademii Nauk ZSRR —

800 miliardów kilowatogodzin
energii elektrycznej. Nato­
miast ZSRR — około 300 mi­
liardów. Gdy porównamy je­
dnak stosunek tych liczb w

ciągu ostatnich lat, to narzuci
się wniosek, że Związek Ra­
dziecki prześcignie wkrótce
Stany Zjednoczone i w tej
dziedzinie produkcji. Tak np.
w 1913 roku Rosja produko­
wała tylko 8 procent tej iloś­
ci prądu, jaka dawały elek­
trownie USA. Obecnie różnica
ta jest o wiele mniejsza.
ZSRR produkuje już prawie
1/3 tej ilości energii elektrycz­
nej, co USA. Przy czym na

potrzeby przemysłu zużywa
się w ZSRR już połowę tej ilo­
ści prądu, jaką zużywają na

te cele Stany Zjednoczone.

WARSZAWA (Obsł. wł.) Na wstępie wyjaśnlmy mało mon

że jeszcze znany skrót z tytułu. Idzie oczywiście o I Zimo­
wą Spartakiadę Armii Zaprzyjaźnionych, termin rozpoczęcia
której (5 luty 1961) zbliża się szybkimi krokami. Tej właś­

nie tematyce poświęcona była wczorajsza konferencja pra­
sowa. Uczestniczyli w niej m. in. zast. szefa gł. zarz. polity­
cznego WP gen. Bednarz, prezes PZN płk Malczewski ora*
wielu działaczy i dziennikarzy.

i
oficjalnymi re-

prezentacjami tych krajów.
’

Naszych sportowców — za-

równo jak i wszystkich sym­
patyków narciarstwa i hokeja
— czekają więc już niedługo
wielkie dni i wielkie emocje.

Tadeusz Tolińskl 1

Jak wykazało szczegółowe dentyczne z

sprawozdanie — przygotowa­
nia do tej gigantycznej impre­
zy przebiegają z dokładnością
wzorcowego chronometra. Ich
początkowy etap — to przede
wszystkim konieczność poko­
nania szeregu trudności tech­
nicznych, związanych z całko­
witą przebudową Krokwi.
Dziś nie ma już najmniejszych
obaw, że skocznia, wraz wieżą
sędziowską i wyciągiem odda­
na zostanie do użytku na czas.

Stało się . to możliwe tylko
dzięki pomocy ze strony woj­
ska, które tym samym zasłu­
żyło sobie na wdzięczność
wszystkich naszych narciarzy-
sportowców.

Prowadzone obecnie rozpra­
cowywanie szczegółów zakwa­
terowania, transportu, opieki
lekarskiej, łączności, komuni­
kacji oraz minutowego harmo­
nogramu konkurencji sporto­
wych zakończone zostanie 15
stycznia. Będzie to „dzień po­
gotowia” — a równocześnie
początek generalnej próby
sprawności wszystkich kółek
skomplikowanego mechaniz­
mu. <

W spartakiadzie uczestni­
czyć będzie ostatecznie 9 kra­
jów: Bułgaria, Chiny Ludowe,
CSRS, Mongolia, NRD, Ru­
munia, Węgry, ZSRR i Polska.
Albania, Korea Płn. oraz Viet-
nam przyślą swych przedsta­
wicieli.

Warto tu podkreślić, że jak
wynika z doniesień zagranicz­
nych, wszystkie wymienione
ekipy przygotowują się do
startu niezwykle starannie —

1 od długich miesięcy — po­
szczególne reprezentacje, któ­
re przybędą do Zakopanego
(konkurencje narciarskie) oraz

do Bydgoszczy 1 Torunia (w
których to miastach rozegra­
ny zostanie turniej hokejowy
spartakiady) będą niemal i-

Plukferder bija rekord
świata w rwaniu

Czołowy sztangista radziecki
Plukferder ustanowił nowy rekora
Świata w rwaniu wagi półciężkiej.
W boju tym uzyskał on wynilc
141,5 kg, to jest o pół kilograma
lepszy od poprzedniego rekordu,
należącego również do tego za­
wodnika. Plukferder rezultat ten

osiągnął w dodatkowej 4 próbie,
natomiast w konkursie miał 14<

kg. W pozostałych bojach uzyskał
on w wyciskaniu 140 kg oraz pod­
rzucie 170 kg. Łącznie w trójboju
olimpijskim osiągnął on w kon­
kursie 450 kg. Jest to najlepszy
wynik w tym roku na śwlecle.

Ostry protest NRF
wobec Francji

BONN (PAP)
Rząd NRF wystąpi z ostrym

protestem wobec rządu fran­
cuskiego w związku z zatrzy­
maniem przez władze francu- ,

skie zachodnioniernieckiego
statku „Paul Rickmers”, któ­
ry płynął po Morzu Śródziem­
nym — oświadczył w środę w

Bonn rzecznik rządu NRF. Po­
dał on, że jest to już 17 wypa­
dek zatrzymania statku han­
dlowego NRF przez francuskie
okręty wojenne. Obserwatorzy
w Bonn podkreślają, że protest
będzie pierwszym tego rodza­
ju wystąpieniem NRF wobec
Francji.

nym 15-letnim planie elektry­
fikacji Rosji — GOELRO. Mi­
nister przytoczył te dane w

związku z przypadającą 22

grudnia 40 rocznicą wystąpie­
nia Lenina na VIII Zjeździe
Rad z propozycją uchwalenia
planu GOELRO, który prze­
widywał budowę w ciągu 15
lat 30 elektrowni o łącznej
mocy produkcyjnej 1.750.000
kilowatów.

W samym tylko przyszłym
roku moc elektrowni w ZSRR
zwiększy się o 7,8 min kilo­
watów — dodał Nowikow.

Rok 1961 będzie niezwykły
pod względem rozwoju ener­
getyki radzieckiej. Minister
wymienił potężne elektrownie,
których budowa będzie konty­
nuowana, czy też rozpoczęta
w przyszłym roku. Poparł on

propozycje deputowanych z

Gruzji i Armenii w sprawie
rozpoczęcia budowy w roku
1961 wielkich elektrowni w

tych republikach.
Rada Najwyższa ZSRR jed­

nomyślnie przyjęła ustawę o

państwowym planie rozwoju
gospodarki narodowej ZSRR
na rok 1961.

Rada Najwyższa ZSRR u-

chwaliła również jednomyśl­
nie ustawę o budżecie pań­
stwowym Związku Radziec­
kiego na rok 1961, który za­
myka się po stronie dochodów
sumą 78.993.741 tysięcy rubli,
a po stronie wydatków — su­
mą 77.589.829 tysięcy rubli.

Postanowiono także zatwier­
dzić sprawozdanie o wykona­
niu budżetu państwowego
na rok 1959.

MOSKWA (PAP)
czwartek przed- połud­

niem zakończyła się na sesji
Rady Najwyższej ZSRR dy­
skusja nad projektami pań­
stwowego planu gospodarki
narodowej ZSRR . i budżetu
państwowego na rok 1961. W
dyskusji, która toczyła się w

ciągu trzech dni na oddziel­
nych posiedzeniach Rady
Związku i Rady Narodowości,
zabrało głos 64 deputowanych.

Minister budowy elektrowni
ZSRR I. Nowikow stwierdził
w swym przemówieniu, że w

Związku Radzieckim oddaje
się rocznie do eksploatacji bli­
sko trzy razy więcej elektrow­
ni niż przewidywano w słyn-

Ka

wzywa do kontynuowania
walki z reakcji
rodzimą i zagraniczną

HANOI (PAP)
Jak donoszą z Laosu, w ub.

niedzielę kapitan Kong Le

przeprowadził inspekcję - w

wielu laotańskich jednostkach
zbrojnych, wyrażając uznanie
dla żołnierzy, którzy walczyli
w obronie Vientiane. Wezwał
on wojska rządowe, patrioty­
czne siły ludowe oraz cały na­
ród laotański do kontynuowa­
nia wojny ocalenia narodowe­
go — przeciwko imperialistom
amerykańskim i grupie zdraj­
ców laotańskich.

W obecnej chwili — stwier­
dził Kong Le — patriotyczne
siły zbrojne współpracując z

ludnością, atakują rebeliantów
w wielu okręgach Laosu. Prze­
ciwnicy ponoszą wielkie stra­
ty. Zdradziecki rząd Boun Or-
ma znajduje się w coraz więk­
szej izolacji.

Buntownicy otrzymują pie­
niądze i broń z USA, Syjamu
i Południowego Wietnamu.
Naszą zaś siłę — kontynuował
Kong Le — stanowi poparcie
narodu oraz poparcie wszyst­
kich pokój miłujących państw.

Dowódca spadochroniarzy o-

znajmił, że walka prowadzona
przez naród laotański dopro­
wadzi do rozgromienia obcej i
rodzimej reakcji, jak również
do triumfu rządu Souvanna
Phouma, prowadzącego polity­
kę pokoju i neutralności.

o

w Anglii
LONDYN (PAP)

Według oficjalnych danych
w Wielkiej Brytanii wzrosły
znacznie koszty komornego po
ogłoszeniu w 1957 roku usta­
wy, która zniosła kontrolę
państwa nad opłatami za mie­
szkania. Z danych opubliko­
wanych przez centralne biuro
informacji wynika, że w wielu
wypadkach opłaty za komorne
wzrosły o 60—145 proc.

Niebezpieczne zwiqzki

Synowie uwięzionego
przez kolonlalistów pre­
miera Konga Lumumby
korzystają z serdecznej
gościny w Kairze, gdzie
chodzą do szkoły. Na zdję­
ciu widzimy ich w czasie
przyjacielskich odwiedzin
u synów prezydenta Nasse-
ra.

Fot. — CAF

(Ciąg dalszy zt ttr. 1)

Ciężar szkodliwości dzie­
sięcioletnich działań ra­
domskiej szajki przestęp­
ców nie znajduje więc w

naszym języku słów, który­
mi można by go określić.
I jeśli ludzka wyobraźnia
może bezmiar szkód i wi­
ny oskarżonych jakoś sobie
uzmysłowić — to chyba tyl­
ko czytając wyrok: surowy,
sprawiedliwy i współ­
mierny.

Sąd skazał Bolesława De-
do, będącego mózgiem, sze­
fem organizacyjnym i silą
motoryczną przestępczej
szajki — na karę śmierci
Sąd skazał na surową karę

CHOCIAŻ do końca roku brak jeszcze
kilku dni, pojawiają się pierwsze
proklamacje polityczne pod adresem

przyszłego roku. Autorem jednej z nich
jest kanclerz Konrad Adenauer, który po
dyplomatycznej chorobie migdałków po­
wrócił do swej kancelarii i objął znowu

ster rządów w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej. Na łamach oficjalnego biulety­
nu rządowego omówił Adenauer zadania
polityczne na rok 1961. Nie tylko własne­
go rządu, ale również całego „wolnego
świata”, za którego przywódcę lubi się
Adenauer uważać. Oczywiście starzec z

Bonn nie wypadł ze swej dotychczasowej
roli. Na pierwszym miejscu stawia zada­
nie rozbudowy NATO pod względem mili­
tarnym, gospodarczym i politycznym. A że
nie ma — jego zdaniem — potęgi bez bro­
ni nuklearnej, więc oczywiście Bundes­
wehra, ta podpora NATO, musi ją otrzy­
mać również i to przede wszystkim. A
zatem w NRF bez zmian.

Trudno uważać bowiem za zmianę wy­
nik ankiety, jaki opublikowany został w

Bonn i wywołał ożywioną dyskusję w ko­
łach parlamentarnych. Nawet pewne za­
skoczenie. Okazało się bowiem, że na py­
tania postawione przez ankietowiczów in­
stytutu badania opinii publicznej w Al-
lensbach, padły odpowiedzi rozbijające
mit o popularności Adenauera w NRF.
40 procent zapytanych wołałoby widzieć
na stanowisku przyszłego kanclerza NRF
ministra gospodarki Erharda, niż Ade­
nauera, za którym opowiedziało się 36
procent zapytanych, notabene reprezen­
tujących szeroki wachlarz społeczeństwa
zachodnioniernieckiego. Gdy w następ­
nym pytaniu wezwano do wyboru między
Brandtem a Adenauerem, burmistrz za­
chodniego Berlina osiągnął jeszcze więk­
szą przewagę, bo okrągłe 10 procent nad
Adenauerem. Z tych dwóch kontrkandy­
datów Adenauera do stanowiska kancia­
rza w przyszłych wyborach, zapytani wy­
brali jednak Brandta, dając mu 14 pro-

cent przewagi nad Erhardem. Zastrzegłem
się, że nie oznacza to jeszcze zmian w boń-
skiej republice, poza personalną, bo obaj
politycy niewiele różnią się w swych
poglądach od Adenauera.

Moglibyśmy natomiast oczekiwać zmian
w nastawieniu do polityki głoszonej przez
Adenauera i jego rząd, w gronie zachod­
nich sojuszników NRF. Ostrzeżenie, jakie
rzucił z trybuny ONZ Władysław Go­
mułka, zapewne trafiło niejednemu do
przekonania, chceiaż dotychczas nie do­
strzegał niebezpieczeństwa, zapatrzony w

wizję potęgi sojuszu zachodniego, jaką
podeprzeć by miała właśnie Republika
Federalna. Jak dotąd w, tej sprawie wy­
powiadają się tylko niektórzy dziennika­
rze. Jednym z nich jest Jan Geller, autor

artykułu w amerykańskim tygodniku „Sa-
turday Night”. Pisze on, że partia Ade­
nauera wybrała linię polityki wobec Eu­
ropy wschodniej „tak agresywną, że musi
wywołać gęsią skórkę nie tylko u wschod­
nich sąsiadów Niemiec, ale i u wielu in­
nych narodów’’. Autor przypomina dalej
rewizjonistyczne wypowiedzi Erharda i
Adenauera i stwierdza, że „muszą one

budzić silny lęk u sojuszników Niemiec,
jak u ich przeciwników. Implikują one

bowiem w sposób nieuchronny, że Zachód
będzie musiał poprzeć, rzucając na szalę
całą swą potęgę, politykę niemiecką w

sprawie Odry i Nysy oraz Berlina’’. Na
zakończenie John Geller pisze: „Przypa­
trując się temu, co Niemcy czynią i co

mówią,- ogarniają człowieka ponure wąt­
pliwości i nasuwa się budzące lęk pyta­
nie: dokąd idą Niemcy? A co najważniej­
sze: dokąd ciągną nas za sobą”.

Artykuł w „Saturday Night” nie jest
jedyny na ten temat. Coraz częściej
podnoszą się na Zachodzie głosy, jak nie­
bezpieczne są związki, które Zachód połą­
czyły z NRF. Zbliżający się nowy rok
stwarza okazję do spojrzenia w przysz­
łość.

JAN PELCZARSKI

Tragiczny bilans
ubiegłej środy

Seria katastrof morskich
W Zatoce Biskajskiej w pobliżu

miasta Santander w czasie silne­
go sztormu pękł na dwie części
i utonął hiszpański statek „Elor-
rio”. W katastrofie zginęło 20

spośród 21 członków załogi. Statek

zatonął na oczach dziesiątków wi­
dzów, obserwujących z brzegów
tragiczny wypadek. Akcję ratun­
kową uniemożliwiała wysoka fala
i szalejący huragan.

Zakaz demonstracji
w stolicy Liberii

NOWI JORK (PAP)
Rząd Nigerii wydał rozpo­

rządzenie zabraniające na o-

kres dwóch tygodni organizo­
wania w stolicy kraju Lagos
wszelkich zebrań i demonstra­
cji.

Zarządzenie to — jak dono­
si korespondent agencji Asso­
ciated Press — wydano spe­
cjalnie w celu niedopuszczenia
do wiecu i demonstracji stu­
dentów, które miały się od­
być 23 bm. na znak protestu
przeciwko brytyjsko-nigeryj-
skiemu układowi wojskowe­
mu.

Układ ten został narzucony
Nigerii przez Wielką Brytanię
wkrótce po uzyskaniu przez
Nigerię niepodległości.

W pobliżu wyspy Capri zatonął
włoski statek żeglugi przybrzeż­
nej „Gloi”. Kilku rozbitków uda­
ło się wyłowić z morza. Akcję ra­
tunkową utrudniał silny sztorm.

U wschodnich wybrzeży USA
złamał się na pól amerykański
tankowiec o wyporności 10 tys.
ton „Plne Ridge”. Mimo wszczę­
cia natychmiastowej akcji ratun­
kowej, w której uczestniczy rów­
nież amerykański lotniskowiec

„Valley Forge”, do wczesnych go­
dzin porannych dnia wczorajsze­
go nie udało się uratować żadne­
go z członków załogi.

Ofiary burz śnieżnych
Gwałtowne śnieżyce, jakie na­

wiedziły Srodkowo-zachodnie sta­
ny USA, pociągnęły za sobą 16
śmiertelnych ofiar.
Południowa Dakota,

1 Wisconsin panują
Temperatura spadła
stopni Celsjusza. 1

pokryte są 30-centymetrową war­
stwą śniegu.

. W stanach
Illinois, Iowa
silne mrozy.

i do minus 20
Ulice Chicago

w
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18 trupów w sporze
o kobietę

Agencja Reutera donosi, że

południowoafrykańskiej
w ości Ngadunia 18 osób żginęło w

sporze o kobietę, a 10 innych od­
niosło ciężkie rany. Policja połu­
dniowoafrykańska oświadczyła, że

spór wybuchł między członkami

szczepu Mbosezi.

więzienia dożywotniego S
Innych oskarżonych. Nieco­
dzienne to wydarzenie w

naszym kraju, niecodzienne
w systemie wymierzania
kar, ow.o skorzystanie przez
sąd z możliwości skazania
na karę najwyższą za prze­
stępstwa godzące w mienie,
a nie ludzkie życie.

Jest bolesnym ewenemen­
tem to, że zdarzyło się u

nas przestępstwo gospodar­
cze tej skali, iż odpowiada­
ją mu wyroki tak wysokie.
Ale jest to ewenement bole­
sny również z przyczyn o-

gólniejszych. Oto po piętna­
stu latach istnienia władzy
ludowej, w okresie ugrun­
towania się rządów, w któ­
rych humanistyczne pryn­
cypia grają rolę nadrzęd­
ną — rozpasanie gospodar­
czego podziemia nie tylko
wymaga od sądu wydania
wyroku, do którego nasz

system represji karnej się­
ga niechętnie, rzadko i w

wypadku przestępstw naj­
cięższych i najbardziej od­
rażających, ale też powo­
duje w społeczeństwie sy­
tuację, w której opinia pu­
bliczna takie właśnie wy­
roki akceptuje.

Pragniemy, aby kara
śmierci w ogóle znikła z na­
szej sądowej praktyki i z

naszych kodeksów, jako
sprzeczna z tym wszystkim
do czego socjalizm dąży.
Bolesna jest konieczność, w

której sąd Polski Ludowej
sięgać musi do takich środ­
ków represji karnej. Ale
nasza wiedza o przestępczo­
ści gospodarczej — nakazu­
je nam zrozumienie tej ko­
nieczności.

Pozostali oskarżeni otrzy­
mali kary długoterminowe­
go lub dożywotniego wię­
zienia. Zarazem sąd zmusza

ich do oddania społeczeń­
stwu przynajmniej części
tego co nakradli. Wyrok
ten godzi w kalkulację każ­
dego, kto ma zamiar przy­
właszczać sobie mienie ogó­
łu. A zarazem wyrok ten

jest jeszcze jednym sygna­
łem, bodajże najpotężniej­
szym z dotychczasowych,
że przestępczości gospodar­
czej trzeba ukręcić wresz­
cie łeb. (AR)

Tu hokejowa Interliga
W Toruniu odbyło się ko­

lejne spotkanie w Interlidze
hokejowej pomiędzy polską
drużyną Legia W-wa 1 nie­
mieckim zespołem Dynamo
Berlin. Mecz zakończył się
zwycięstwem Polaków 5:2.

ŁÓDŹ. Hokejowy mistrz NRD —

Dynamo Welsswasser pokonał 22
bm. w łódzkim Pałacu Sporto­
wym w meczu Interllgl Podhale

Nowy Targ 3:2 (1:0, 0:0, 2:2).
—e—

Real zwycięża
reprezentację Hiszpanii
Piłkarska drużyna hiszpań­

ska Real Madryt rozegrała
spotkanie z reprezentacją
swego kraju. Mecz zakończył
się zwycięstwem Realu 4:0.

Zainteresowanie naszym
konkursem „Wybieramy 10-tkę
Asów” systematycznie wzra­
sta. W naszej redakcyjnej po­
czcie znajdujemy coraz więcej
rozwiązań. Niektórzy nasi
Czytelnicy przysyłają po kil­
ka a nawet kilkanaście kupo­
nów w jednej kopercie zwielo­
krotniając swoją szansę w tra­
fnym ustaleniu dziesiątki naj­
lepszych sportowców miasta
Krakowa i województwa.
Wśród czytelników — rekor-
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30 milionów osób gra
w piłkę nożną na świecio
Piłka nożna cieszy się na świę­

cie ogromną popularnością. Mięs
dzynarodowa Federacja Piłkarską
(FIFA) jest obecnie najpotężniej­
szym związkiem sportowym ną
świecte. W kartotekach cztonkóyj
FIFA zarejestrowanych Jest po­
nad 30 min piłkarzy. Liczba tai

jest imponująca, szczególnie bio-
rąc pod uwagę, że poszczególna
związki krajowe nie obejmują v*
swoich kartotekach wszystkich
grających w piłkę, a przede wszy,
stklm młodzieży szkolnej. Oblicza
się również, że na śwlecle Istnieją
ponad 2 miliony drużyn piłkar­
skich. Gdyby chciano zorganizo­
wać jakiś gigantyczny „dzień pil.
karza”, to w ciągu jednego dnia

mogłoby odbyć się na kuli ziem­
skiej co najmniej milion meczów

piłkarskich.
Rekordową liczbę zarejestrowa­

nych piłkarzy posiada ZwiązeSi
Radziecki. Na ostatnim posiedzą,
nlu radzieckiej federacji piłkar­
skiej podano do wiadomości, że W,
ZSRR gra w piłkę około 6 miń <*.'
sób. W ojczyźnie piłkarstwa, An­
glii oraz Szkocji, Walii i Płn.
landll zarejestrowanych jest
min piłkarzy. Polska z liczbą
kolo 300 tys. piłkarzy plasuje
w końcu pierwszej dziesiątki kra.

jów europejskich.
Z Innych krajów świata warta

podać, że w Chińskiej Republlcd
Ludowej gra w piłkę nożną oikola
2 min zawodników. Bardzo popu­
larna jest piłka nożna w Amery-j
Ce Południowej, gdzie łącznie tł*i

prawla pllkarstwo 8 min osób, *

tego ogromna większość przypa­
da na Brazylię i Argentynę.

W Ameryce Północnej oraz W
Australii .piłka nożna dopiero za*

ezyna zdobywać sobie popular,
ność. Tę dyscyplinę uprawiają
tam w większości emigranci *

Europy lub Południowej Ameryki/

Ir*

1,S
o-

slę.

U

dzlstów, którzy nadesłali
wczoraj największą ilość kus
ponów znajduje się nasz CzyJ
telnik Zygmunt Zubik a

Chełmka. Nadesłał on 9 kupo­
nów. Nasz Czytelnik najczęś­
ciej na pierwszym miejscu
wśród najlepszych sportowców!
umieszcza Zabłockiego.

Przypominamy wszystkim
naszym Czytelnikom, że kon­
kurs „Wybieramy 10 Asów"
trwa do 20 stycznia 1961 roku/
Za trafne ustalenie listy dzie­
sięciu najlepszych organizator
rzy konkursu redakcje „Ga­
zety Krakowskiej’’ i „Tempa”,
WKKFiT i KKKF przeznacza­
ją wiele rzeczowych cennych
nagród, a wśród nich telewi­
zor.

Typują nasi Czytelnicy
Sekretarz Federacji Sporto­

wej Sparta p. Janusz Cicha*
leweki ustala listę dziesięciu
sportowców bardzo szybko;
Nic dziwnego, p. Cichalewski
świetnie orientuje się kto i ja­
kie sukcesy odniósł w minio­
nym sezonie sportowym. Zda­
niem naszego rozmówcy, na

najwyższa lokatę wśród dziesię­
ciu najlepszych zasługuje sza­
blista Zabłocki. Dalsze miej­
sca powinni zająć: Kapła-
niak, Janiszewska, Figwer,
Biegunówna, Pacuła, Bibrowa,
Muzyk, Cugowska i Kotula.

•jt
P. JADWIGA MYSŁOWSKA

Jest wielką zwolenniczką sportu/
Z wielkim zainteresowaniem śle­
dzi przebieg naszego konkursu. N«

pierwszym miejscu wśród 10 naj­
lepszych sportowców miasta Kra*
kowa i województwa stawią ko

szykarza Pacułę, a dalej kajaka­
rza Kapłaniaka, lekkoatletkl Fig­
wer 1 Janiszewską, narciarkę Bie-

gunównę. Dalsze

p. Mysłowskiej
Muzyk, Kawula,
Słowakiewicz.

miejsca zdaniem
powinni zająR

Zabłocki Kotulai



Nr 305 (3915) GAZETA KRAKOWSKA 3

Miliardy ton węgla
BEZ INWESTYCJI

19 bm. w Wydziale Ekonomicznym KW w Krakowie odbyła się specjalna
konferencja, na której prof. dr inż. Tadeusz Kochmański z AGH wygłosił
referat pt. „Zagadnienie prawidłowej eksploatacji filarów ochronnych
w przemyśle węglowym w Polsce”. Wybitny naukowiec krakowski w refe­
racie tym wysunę! szereg rewelacyjnych tez i obliczeń. Poniżej zamieszcza­
my rozmowę przedstawiciela naszej Redakcji

z proj. dr inż. 1. Kochmańskim

— Zgodnie r. panującymi
dotychczas w górnictwie pol­
skim i światowym metodami
eksploatacji żadna, racjonal­
nie prowadzona kopalnia nie
może obejść się bez tzw. fila­
rów ochronnych. Pan Profesor
tu swoim referacie postuluje
likwidację tych filarów. Jak
to należy rozumieć!

— Filary ochronne są z je­
dnej strony konieczne dla o-

chrony obiektów na powierz­
chni, z drugiej jednak — nie-
równomierność osiadania po­
wierzchni i powstałe w związ­
ku z tym naprężenia wywołu­
ją fatalne skutki i straty. Dla­
tego proponuję stopniową,
równoczesną likwidację tych
filarów.

Oczywiście łatwiej to powie­
dzieć niż wykonać.

Filary ochronne stanowią
zasadnicze zagadnienie w ca­
łym, światowym przemyśle
węglowym. Dwaj nasi goście
angielscy H. J. King i R. J.
Orchard w czasie „Międzyna­
rodowego Zjazdu Naukowo-
Technicznego Budownictwa
Kopalń” w 1958 r. oświadczyli,
że po prostu nie czują się na

•iłach prowadzić eksploatacji

LEGITYMACJA

PARTYJNA
dokument

podstawowy
Różne są „momenta, które

■lę pamięta”. Na przykład —

wydarzenia związane z czyimś
wstąpieniem do partii. A

więc rozmowy indywidualne,
później zaproszenie na egze­
kutywę, zebranie POP, pod­
czas którego odczytuje się re­
komendację, stawia pytania 1

głosuje. Później — egzekuty­
wa KP zaprasza, rozmawia z

nowym towarzyszem. Wresz­
cie —kandydat otrzymuje le­
gitymację. Każdy z tych mo­
mentów ma swoje znaczenie i
nie wszystko jedno, jaki
będzie ich przebieg. Te

pierwsze przeżycia kształ­
tują przecież w niemałym
•topniu jego wyobrażenie o

partii.
W wielu Komitetach Powia­

towych nie przykłada się osta­
tnio należytej wagi do tych
ważnych kwestii. W jednym z

nich np. wręczanie legityma­
cji wygląda tak, że po prostu
po jednej stronie biurka siedzi

sekretarka, po drugiej — „pe­
tent”.

— Proszę wpłacić trzy
te.

— Proszę.
— A tu legitymacja. Do

dzenia.
I to wszystko.
Gdzie indziej podjęto

chwałę upoważniającą instru­
ktorów do wręczania legityma­
cji, gdzie indziej wydaje się
legitymacje bez fotografii. Nie

ze wszystkimi nowo przyjęty­
mi — rozmawiają egzekuty­
wy lub sekretarze KP. Legi­
tymacje otrzymują towarzy­
sze często ze znacznymi opóź­
nieniami.

Warto więc przypomnieć, że

legitymacja jest dokumentem

partyjnym, który z zachowa­
niem należnej powagi wręczać
powinni osobiście sekretarze
Komitetów Powiatowych. I

koniecznie trzeba porozmawiać.

(St. Zaw.)

pod cennymi obiektami i mia­
stami, jakkolwiek wybieranie
użytecznych złóż tylko w 50
proc, nie jest zadowalające.
Do wybierania użytecznych
złóż w pełni, w 100 proc, po­
trzebne jest bardzo szczegóło­
we rozeznanie skutków wywo­
łanych eksploatacją.

— Jak długo Pan Profesor
pracuje nad tym tematem? '

— Skutkami i metodami
eksploatacji górniczej intere­
suję się już od 1929 r., otrzy­
małem wówczas pracę dyplo­
mową, która m. in. zajmowa­
ła się wpływami eksploatacji
górniczej na powierzchnię.
Wynikiem mojej teorii opartej
na ścisłych pomiarach geode­
zyjnych jest wniosek, że po­
zostawianie filarów ochron­
nych powoduje zniszczenie in­
nych obiektów, w pobliżu któ­
rych przebiega granica filaru.
Co więcej, powstające defor­
macje górotworu powodują
napięcia, które wyładowują
się właśnie w postaci pęknięć
terenowych, wstrząsów i tąp-
nlęć w kopalniach. Dużo wię­
ksze są straty ekonomiczne.
W filarach do 1.000 metrów
głębokości uwięziono zapasy
węgla rzędu 5 miliardów ton.

Tylko w pięciu zjednoczeniach
przemysłu węglowego: Ja-
worznicko-Mikołowskim, Dą­
browskim, Katowickim, By­
tomskim 1 Zabrzańskim na 1.
I. 1958 r. zapasy te obliczano
na 3.829.500 tys. ton. W ciągu
ostatnich lat zrobiliśmy bar­
dzo wiele aby straty te

zmniejszyć. Wystarczy powie­
dzieć, że obecnie powyżej 31
min ton naszej eksploatacji
węgla pochodzi właśnie z fi­
larów ochronnych.

— Nasuwa się logiczny
wniosek, że z rezerw uwięzio­
nych w filarach powinniśmy
w takim razie korzystać do
maksimum.

— Tak jest, bo korzyści go­
spodarcze idą dosłownie w mi­
liardy. Aby uzyskać wydoby­
cie rzędu 31 min ton musieli-
byśmy zbudować 25 nowych
kopalni (o produkcji 4.000 ton
na dobę), opasać je nowymi o-

sledlami mieszkaniowymi,
zbudować setki sklepów, nowe

szpitale, linie komunikacyjne
Itd. A tak w całości korzysta­
my ze starego zaplecza już ist­
niejących kopalni. Co więcej
nawet gdyby zainwestować,
kopalnie te nie byłyby jeszcze
czynne, byłyby dopiero w sta­
dium budowy. Jest natomiast
inna sprawa: te miliony ton
z filarów można było wydobyć
już bardzo dawno.

— W czym tkwi błąd do­
tychczasowych metod?

— W jednych wypadkach
można mówić o błędnych de­
cyzjach, w innych —o pomył­
kach naukowych. Błędy mają
na ogół swoje źródło w niedo­
cenianiu sumowania się wpły­
wów eksploatacji, a pomyłki
naukowe w przecenianiu nie­
bezpieczeństwa eksploatacji
pojedynczego pokładu. Ogól­
nie biorąc uszkodzenia są wy­
nikiem w dużej mierze naszej
niewiedzy o szczegółowych
skutkach eksploatacji. Do­
świadczenia które zrobiłem i

ekspertyzy przeprowadzone
pod kontrolą katedr AGH wy­
kazały, uporządkowana

eksploatacja jednego tylko po­
kładu, idąca w jednym kie­
runku możliwie prostym i sze­
rokim frontem, powoduje nie
tylko mniejsze uszkodzenia
ale pozwala także na szeroką
eksploatację filarów ochron­
nych.

— Czy teoria Pana Profeso­
ra posiada już praktyczne za-
stosoicanie?

— W ciągu ostatnich sied­
miu lat wykonałem 108 eks­
pertyz dla 44 kopalni i insty­
tucji. W kopalni „Radzion­
ków” pod urządzeniami kopal­
ni „Nowy Dwór” (pokład
„414”) przeforsowałem naj­
pierw zgodę na eksploatację
szerokości 1,8 m, a następnie
na własne ryzyko zaprojekto­
wałem powiększenie eksploa­
tacji do grubości 3,4 metra.

Przypuszczalny zysk z eksplo­
atacji we filarze kilkunastu
pokładów osiągnie wielkość
miliarda złotych. Inny przy­
kład: kopalnia „Niwka-Mo-
drzejów” na podstawie eksper­
tyzy prof. Budryka prowadzi­
ła eksploatację pod Mysłowi­
cami tylko na 50 proc, i od
wielu lat nie wykonywała
planów z powodu licznych po­
żarów. Przejście na eksploata­
cję w 100 proc, było bardzo
ryzykowne, ponieważ w góro­
tworze na skutek poprzedniej
eksploatacji powstały liczne
pustki. Mimo to — po dokład­
nych obliczeniach — zapropo­
nowałem pełną eksploatację.
Kopalnia w następnym roku

wykonała plan z nadwyżką.
Podobnie w kopalni „Julian”
początkowy projekt eksploata­
cji był na 50 proc., przejście
na 100 proc, przyniosło milio­
ny ton dodatkowego węgla i
setki milionów złotych zysku.
Wraz z moim zespołem pracu­
ję obecnie nad dodatkową eks­
ploatacją w kopalni „Mysło­
wice”, co powinno przynieść
zysk w postaci ok. 5 min ton

wysoko wartościowego węgla
eksportowego (ok. 20 dolarów

tona).
— Jakie są ostateczne

wnioski i propozycje Pana
Profesora?

— Wiedzieć, to w wielu wy­
padkach oznacza odnieść zwy­
cięstwo. Proponuję w oparciu
o moją teorię już nie eksploa­
tację w takim lub innym pro­
cencie, lecz — systematyczną,
planową i pełną likwidację za­
sobów w filarach ochronnych.
Stawka gospodarcza jest kolo­
salna: 5 miliardów ton uwię­
zionego węgla z czego ponad 3
miliony w obecnych pozio­
mach wydobywczych. Ponadto
mniejsze inwestycje i nakła­
dy, które w zamian można

przerzucić na inwestycje w

koksownictwie czy wielkiej
chemii. Likwidacją filarów w

czasie pełnego ruchu kopalni,
zwłaszcza filarów szybowych,
moim zdaniem należy objąć
nie tylko Istniejące kopalnie
stwarzając perspektywiczny
plan ich likwidacji, ale rów­
nież — kopalnie w fazie pro­
jektowania. Przykładowo: w

nowych kopalniach Rybnic­
kiego Okręgu Węglowego
przez zlikwidowanie filarów
szybowych można nie tylko
powiększyć o blisko 1/3 roz-

porządzalny zapas węgla w

tych kopalniach, lecz równo­
cześnie uzyskać pierwsze tony

węgla O 4—6 lat wcześniej niż

przy tradycyjnej eksploatacji.
— Jakie przedsięwzięcia u-

waża Pan Profesor za najpil­
niejsze?

— Zorganizowanie szeregu
ośrodków pracujących nad
tym tematem pod wspólnym,
sprężystym kierownictwem i

wykorzystanie najnowszych
badań katedr AGH. Przy czym
na samej AGH należy zorgani­
zować specjalną „pracownię
likwidacji filarów ochron­
nych”, która by wykonywała
potrzebne pomiary geodezyjne
oraz opracowywała konkretne
projekty eksploatacji . przy
współpracy z Ministerstwem
Górnictwa i Energetyki oraz

Głównym Instytutem Górnic­
twa w Katowicach.

Rozmawiał: Leszek Marcinlk

KARPIA

I

W tym
czerpie
Adami,

historyi
naturalney
początki

Wygląda to wcale prozai­
cznie. W rowie, na dnie
„magazynu”, w którym

ryby przebywały od czasu pa­
ździernikowych połowów —

czernią się grubymi krechami
grzbiety karpi. Jeden ruch rę­
ką, uzbrojoną w siatkę i trze­
poce w niej 5—10 dorodnych
sztuk. Na dwuosobowych no-

sidłach wędrują do miejsca,
gdzie wprawne ręce sortują­
cych odzielają największe od
średnich i zupełnie małych
ryb. Później kolej na wagę i
rybki znów pluszczą. Tym ra­
zem w płuczkach, z szybko
przepływającą wodą. 6—12 go­
dzinny pobyt tutaj ma wszel­
kie znamiona ostatecznego za­
biegu... kosmetycznego przed
dotarciem do konsumenta. Ry­
by „odpite” w płuszce odszla-
mowarie, odczyszczone . do­
brze znoszą transport i zysku­
ją na wartości smakowej.

Po upływie określonego cza­
su następuje załadunek do spe­
cjalnych samochodów i po­
dróż do miasta bądź na stację
kolejową, gdzie czekają spe­
cjalne wagony z napisem
„świeże ryby”. Załadunek płe-
twogrzbietych pasażerów po­
stępuje szybko i sprawnie.
Przez okienka, po drewnia­
nych rynnach ryby ześlizgują
się do wypełnionych wodą ba­
senów wewnątrz wagonu. I
tak każdego roku...

Hodowla ryb zajmuje pocze­
sne miejsce w gospodarce Za­
kładu Doświadczalnego Insty­
tutu Zootechniki w Zatorze,
pow. Oświęcim. Tutaj prze-

prowadza się wiele interesu­
jących badań, których przed­
miotem jest właśnie karp. Za­
kład posiada około 1000 ha
stawów. Rocznie odławia się
z nich średnio 230 ton znako­
mitego, cieszącego się pierw­
szorzędną renomą Zatorskiego
karpia. Większość konsumują
mieszkańcy Krakowa, ale jego
smak znają także w Czecho­
słowacji i Niemieckiej Repu­
blice Federalnej.

Co to jest właściwie karp?
Wszyscy odpowiedzą jedno­
myślnie — smaczna ryba. Je­
den dopowie, że najwięcej lubi
karpia smażonego. Inny gu­
stuje w faszerowanym, jeszcze
inny lubi karpika w galarecie,
po żydowsku, czy po grecku.
Wędkarz opowie o złowionym
własnoręcznie karpiu „po ło­
kieć”. Ktoś tam doda dowci­
pnie, że jako ryba żyje w wo­
dzie i nie posiada głosu... Na­
prawdę niewiele wiemy o tej
najpopularniejszej z naszych
ryb słodkowodnych.

Warto zatem w okresie po­
wszechnego zainteresowania
rybką pogwarzyć o smakowi­
tym karpiu, który zasługuje
na uwagę nie tylko ze wzglę­
du na waloTy kulinarne.

A więc karp...
... OKAZAŁ SIĘ NIE LADA

>,LUBIEŻNIKIEM". Przed "

laty pracownikom Zakładu
Doświadczalnego Instytutu
Zootechniki w Zatorze udało
się po raz pierwszy zaobser­
wować składanie ikry. Zbudo­
wano sztuczne tarlisko (rodzaj
akwarium) ze szklaną ścianą
poprzez którą można było śle­
dzić zachowanie się ryb. Wte­
dy właśnie doszli do powyż­
szego wniosku.

... BIERZE POCZĄTEK
NITECZKI. Po 3—4 dniach
ziarenek ikry o średnicy

Bertowanle ryb, przy«o'o
wywanych do wysyłki.

Z
z

1
mm. lęgną się larwy w posta­
ci milimetrowych niteczek z

pęcherzykiem żółtkowym (w
gospodarstwach hodowlanych
składanie ikry odbywa się w

małych stawach specjalnie do
tego przeznaczonych. Karpie
żyjące dziko trą się na płyt­
szych miejscach, na rozlewis­
kach porośniętych trawą). Wy­
lęg tak długo pozostaje w tar­
lisku, dopóki nie straci owe­
go pęcherzyka (następne 3—4
dni). W tym czasie wzrasta do
1 cm. Wówczas odławia się go
siateczkami i przenosi do wię­
kszych starców tzw. przesa-
dzek I. na 4—6 tygodni. Po
tym okresie narybek (1 gram
wagi, 3—5 cm długości), osa-

A.

Nie w resorcie
eśli zapytać przewodniczą'
cego GRN
gromadzie

pozwalające
dniówkami,
tówkami —

kłopotu z relacjonowaniem.
Są to bowiem dziedziny, nad
którymi panuje, które są pla­
nowane i rozliczane.

Zadajmy jednak pytanie z

dziedziny „nieresortowej”. Np.
jak przedstawia się praca Pre­
zydium GRN na niwie kultu­
ralnej? Tylko nieliczni mogą
podjąć ten temat. Sprawdziliś­
my to solidnie podczas tere­
nowych peregrynacji.

Faktycznie większość GRN
nie radzi sobie z problemem.
Nic też dziwnego, że co pe­
wien czas w tym lub innym
piśmie spotkać można biado­
lenie nad kulturą bezpańską
na wsi. Niektórzy oddają ją w

pacht młodym zZMW, innira-
dziby widzieć mecenasa w

kółkach rolniczych. Od czasu

do czasu ktoś przypomni ka­
non: rada narodowa jest go­
spodarzem terenu. Cóż to jed­
nak za gospodarz dziedziny,
na którą nie posiada zwykle
ani grosza? — spieszą z repli­
ką inni.

Nie można wymagać od
członków prezydium groma­
dzkiej rady aby wybrali się na

obchód swego rejonu, rozno­
sząc przy okazji mieszkańcom
książki do czytania czy bilety
na koncert. Można chyba jed­
nak i trzeba wymagać, aby
sprawy biblioteki gromadz­
kiej, miejscowych zespołów
artystycznych, kursów oświa­
towych i inne mieściły się w

kręgu zainteresowań prezy­
dium i sesji. Bywa przecież i
tak — jak to miało miejsce w

Antolce (pow. Miechów) — że
GRN uparcie twierdzi iż na

jej terenie nie ma żadnego
kursu. Miało to miejsce aku­
rat wówczas, kiedy w szkole
odległej o 300 m, przy dużym
zaangażowaniu miejscowego
nauczycielstwa 1 koła ZMW
kończył swe zajęcia parę ład­
nych tygodni trwający kurs
zdrowia.

Sporo jest przykładów po­
dobnych Antolce lub też ilu­
strujących marginesowość

w którejkolwiek
o działy pracy

się wymierzyć
tonami czy zio­
nie będzie miał

,,magazynie” ryby
się pełnymi gar-
a raczej pełną
siatką..

4*^

dza się w przesadzkach 11, w

określonych ilościach na 1 ha
stawu. Na nowym miejscu
przebywa do jesieni, osiągając
wagę 30—100 gramów. Nary­
bek o wadze 30 gramów uży­
wany jest do „produkcji"
kroczków, które jesionią dru­
giego roku ważą już około 25
dkg, by z trzecim stać się
ciężką rybą handlową o wadze
powyżej 1,5 kg. Narybek 100
g daje już w drugim roku je­
sienią „handlówkę” o wadze
0<6 — 1,2 kg.

...KARP CZUJE BOKAMI.
Organ czuciowy karpia znaj­
duje się po obu jego bokach.
Jest to widoczna ciemna linia,

3 'przebiegająca od głowy do o-

gona. Pokrywa się ona z krę­
gosłupem, ma połączenia ner­
wowe z rdzeniem. Za pomocą
tego „urządzenia" i wąsików u

pyszczka, ryba odczuwa drże­
nie, głos, falowanie i światło.

...CHUDNIE W CHŁODZIE.
Karp to „dziwak”. Nie posia­
da żołądka tylko jeden długi
przewód pokarmowy w posta­
ci rury. Na wadze przybiera
jedynie w okresie od maja do
września, z tym, że przyrost
jest największy w lipcu i sier­
pniu. W temperaturze wody
poniżej 15 st. następuje osła­
bienie czynności fizjologicz­
nych, nie wytwarza wszyst­
kich potrzebnych soków tra­
wiennych i w zasadzie . nie
przyjmuje pokarmu. IV tym
czasie >,chudnie”, odżywiając
się kosztem spalania zapasów
nagromadzonych we własnym
organizmie. Oto dlaczego karp
trzymany w wannie może żyć
długo bez pokarmu, byle miał
ciągły przepływ wody, napo­
wietrzanej prysznicem.

... NOSI METRYKĘ NA
GRZBIECIE. Nie wielkość,
lecz łuska świadczy o wieku
karpia. Właśnie z łuski fa­
chowcy potrafią odczytać wiek
ryby. Natomiast o wadze de­
cyduje gęstość obsady w sta­
wie, co pozostaje w prostym
stosunku do ilości pokarmu..

... JEST DŁUGOWIECZNY.

Informację na ten temat znaj­
dujemy w dziele z roku 1730
—„Zwierząt domowych i dzi­
kich, osobliwie kraiowych, hi­
storyi naturalney początki i
gospodarstwo... tom III o ga-

Załadunek pociągu.
Ryby ześlizgują się drew­
nianą rynną do basenów
znajdujących s‘ę wewnątrz

wagonu.
Fot. A . Piotrowski

dzie i rybach przez X. Krzysz­
tofa Kluka”,

... „Życia długość Ryb musi
być nadzwyczayna, ieżeli od
jakich nie wyginą przypad­
ków. Namienia Gesner że wi­
dział ułowionego ze znaczkiem
Karpia, który miał lat 100, o

drugim takim namienia Ber-
ner”.

...NAJLEPSZY — WĘDZO­
NY!? Najsmaczniejszy jest
karpowadze0,9 —1kg.Ka­
żdy zyskuje na smaku, jeśli
dzień wcześniej niż trafi na

patelnię zostanie posolony, ob­
łożony cebulą drobno krajaną
i trzymany pod przykryciem.
Prawdziwy przysmak to karp
wędzony. Przepis? Wypapro-
szoną rybę, w całości z głową
natrzeć solą i włożyć do słonej
wody na 2—3 dni. Potem o-

pleść sznurkiem i wędzić na

zimno. Po uwodzeniu można
konsumować w stanie suro­
wym bądź gotować jak szyn­
kę podając następnie z sosem

majonezowym. Podobno — i-

stne delicje!
Smacznego! ZG.

Nasz prawnik
odpowiada...
OB. PAWEŁ RACZKOWSKI,

CHRZANÓW. Pracownik umysło­
wy nabywa prawo do pierwszego
urlopu po roiku pracy, a prawo
do następnego urlopu z dniem
1 stycznia następnego roku ka­

lendarzowego. Przykładowo,
gdyby Pan rozpoczął pracę
1 czerwca 1958 r. — wdniu1
czerwca 1959 nabył Pan prawo do
pierwszego urlopu, a z dniem
1 stycznia 1960 r. prawo do na­
stępnego urlopu miesięcznego.

KSI

problematyki kulturalnej <

życiu gromadzkiego organu
władzy ludowej. Jeśli GRN o-

braduje nad tą nieresortową
sprawą, to (jak już odnotowa­
liśmy np. w Leśnej) uchwała
jej zaleca bibliotekarzowi, aby
był uprzejmy spełniać swe o-

bowiązki na trzeźwo... Odno­
towane zostały również bo­
cheńskie przypadki anektowa­
nia przez GRN, jakże jeszcze
nielicznych na wsi, placówek
świetlicowych na biura Urzę- ■
du Stanu Cywilnego.

Współczesne zamówienie
społeczne, zarówno w oce­

nie najwyższych czynników
państwowych jak i tereno­
wych działaczy dyktuje skie­
rowanie ofensywy kulturalnej
na dotychczasowe jej peryfe­
rie. Rozległe są te obszary i
wiodą poprzez oświatę, tech­
nikę, wiedzę praktyczną, este­
tykę. Tymczasem modelem
pracy kulturalnej w terenie
pozostaje nadal tradycyjna
świetlica, jakiś zespół amator­
ski, biblioteka. Rzecz oczywi­
sta, są one uznanymi już, tra­
dycyjnymi placówkami upow­
szechnienia. Nie podobna jed­
nak pozostawać przy nich na

zasadach wyłączności.
Mówimy o gromadzkich ra­

dach, o najdalej wysuniętej
placówce w nietknięte jeszcze
często tereny cywilizacyjne.
Byłoby wielką niesprawiedli­
wością jednoznaczne stwier­
dzenie, że kończąca się kaden­
cja nie przyniosła nam tu ża­
dnego dorobku. Choć słusz­
niej wydaje się nie generali­
zować — przeważają u nas

przykłady prawdziwie gospo­
darskich poczynań GRN w o-

mawianej przez nas dziedzi­
nie. Gdyby tylko wymienić w

każdym powiecie ilość komite­
tów budowy świetlic, remiz,
domów kultury i patronat nad
nimi rad narodowych — wy­
starczyłoby to za pozytywne
argumenty. Są to jednak na­
dal poczynania tradycyjne.
Co wszakże dziać się będzie w

nowej, trudem społecznym i
dotacją wybudowanej
świetlicy, co będzie treścią jej
życia?

Jeżeli np. Rada Narodowa
w Wierbce (pow. Olkusz) od­
dała swój lokal bibliotece,
przenosząc swoją siedzibę w

gorsze miejsce — to gest ten

znajduje uzasadnienie w wy-
scHciej kulturze osobistej
cziOnków Prezydium, w ich
chęci rozszerzenia bazy od­
działywania przez stworzenie
czytelni. Czy jednak w ślad za

tym też precedensowym wyda­
rzeniem, pójdzie nadal inicja­
tywa GRN? Czy potrafi ona

patronować lub stać się koor­
dynatorem zapału młodzieży i

. nauczycielstwa?

Cieszymy się niepomiernie
z tego, że GRNwŁo­

dygowicach (pow. Żywiec), n ■■
jako jedna z nielicznych, wy­
gospodarowała kilkanaście ty­
sięcy złotych na wyposażenie
gromadzkiej biblioteki. Jest to

wymierny przejaw gospodar­
skiej troski o niezaplanowaną
kulturę. Ta jednak, najbar­
dziej w powiecie rozczytana
gromada jest już dziś podatną
na dalsze, bardziej rozwinięto
formy oddziaływania. Kto ma

patronować, inicjować, prze­
wodzić?

Ktoś pospieszy z uwagą, że
w naszych Wierbkach, Łody­
gowicach, Słopnicach, czy Bo­
rzęcinach istnieją przecież or­
ganizacje społeczne, młodzie­
żowe, nauczyciele, podejmują­
cy działalność bez względu na

to, czy rada narodowa ich do-*
strzegą czy nie. Faktycznie,
tak jest. Jeśli jednak tętni
tam życie kulturalne, a działa­
cze nie oczekują od GRN ni­
czego — to GRN taka jest mo­
cno oderwana od swoich wy­
borców. Sama pozbawia się
bogactwa form pracy dobrego
włodarza. A wówczas nie ma

zbytnich powodów do radości.
Przeważają jednak rejony, w

których przedsiębiorczość
GRN w tej dziedzinie stać by
się mogła zaczynem, a pomoc
prezydium GRN
najmniej
znaczenie.

Skromne
gromadach,
mierzy się
ralną. I bez wielkich budże­
tów osiągnąć można efekty w

organizowaniu środowiska.
Niekiedy co prawda właśnie
budżety bywają miernikiem
stosunku do kultury i oświa­
ty — ważniejsze jednak jest
zdanie sobie sprawy z tego, że
kultura to nie osobna, czyjaś
tam gestia. A komisje GRN,
choć łączą problematykę kul­
tury z oświatową i zdrowotną
nie są jedynie formalnym wy­
mogiem ustawy o radach na­
rodowych.

Gospodarz terenu — 1VRN
w Lublinie zdając sobie do­
brze sprawę z jednej strony
ze swoich możliwości, z dru­
giej z odłogów kulturalnych w

terenie ogłosiła (na swoją rę­
kę) — rek przyszły — rokiem
kultury swego województwa.
Inicjatywa ta ma za zadanie
zapoznać działaczy rad naro­
dowych i szerokie kręgi spo­
łeczne z problematyką upow­
szechnienia kultury, podnieść
rangę jej problemów do istot­
nego ogniwa pracy społecznej
i politycznej. Ciekawe i bodaj
znów bez precedensu przed­
sięwzięcie. Podyktowane chy­
ba zarówno zamówieniem spo­
łecznym jak i gospodarską mi­
sją, aż prowokuje do wyciąg­
nięcia wniosków w odniesie­
niu do naszego województwa,

T. LEŚNIAK

nie
miałaby by-
symboliczne

są
Nie

działalność kultu-

fundusze w

nimi jednak
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Otrzymaliśmy Ust od Te-
I renowej Grupy Działania
I PZPR w Podgórzu i od ko-
| mitetu blokowego nr 31. W
i liście zawarte są serdeczne
podziękowania mieszkań­
ców Pychowic dla dyrekcji
Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego za

przyw. ócenie kursu auto­
busu Nr. 112 bis — do ro­
gatki w Pychotoicach.

Od 10 listopada zlikwi­
dowano ten końcowy przy­
stanek i autobus zawracał
na osiedlu przy ul. Pras­
kiej. Mieszkańcy Pychowic
musieli przeto wędrować
na piechotę do przystanku
autobusowego; nie mówimy
już tutaj o tych „małych
tragediach” spóźnień do

pracy, przemęczania, spóź­
nień do szkół.

Podając tę przyjemną in­
formację do publicznej
wiadomości chcemy pod­
kreślić, że Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacyj­
ne w Krakowie postąpiło
niezwykle słusznie, biorąc
pod uwagę potrzeby spo­
łeczne mieszkańców Py­
chowic, które leżą w dziel­
nicy peryferyjnej Krakowa.
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W PKS Kraków zawiadamia, że

w okresie przedświątecznym, do 24
XII. 1960 r. uruchamia dodatkowe

autobusy na liniach o dużym na­
sileniu frekwencji. W dniu 25 XII.
1960 (niedziela) ze względu na b.

słabą frekwencję komunikacja au­
tobusowa zostanie częściowo ogra­
niczona
tliwości

lone w

W dniu

cja autobusowa
dzie normalnie

jazdy.
Informacji o

wych oraz o ograniczeniach ruchu
w dniu 25 XII. 1960 r. udzielają
informatorzy na dworcach autobu­
sowych oraz kasy biletowe i „Or­
bis”.

na liniach o dużej często-
kursów, co zostało usta-

porozumieniu z terenem.

26 XII. 1960 r. komunika-

cdbywać się bę-
według roikładu

kursach dodatko-

yrekcja Miejskiego Przedslę-
biorstwa Komunikacyjnego w

Krakowie zawiadamia, że komu­
nikacja tramwajowa i autobusowa
w dniu 24 XII. br. w godzinach
wieczornych będzie ograniczona i
dostosowana do potrzeb przewozo­
wych.

W dniu 25 XII. br. ruch tramwa­
jowy i autobusowy odbywać sie

będzie w stopniu ograniczonym,
według rozkładów świątecznych.

W drugi dzień świąt tj. 26 XII.
br. komunikacja tramwajowa i
autobusowa — Jak w niedziele i

święta.
Komunikacja nocna w okreslp

od 24 do 26 XII. br. bez zmian.

■wgr poniedziałek dnia 26 oraz we

wtorek dnia 27 grudnia o

gedz. 19.15 na scenie operowej w

Teatrze im. J. Słowackiego grana
będzie po raz pierwszy od kilku
lat piękna opera St. Moniuszki

„Straszny dwór”. W rolach głów,
nych w obydwóch przedstawie­
niach wystąpią: Zofia Jaskuła,
Maria Sejdor, Helena Szubertów-

na, Genowefa Szarblewska, Halina

Zychal-Szymańska, Wiesław Ko.

lankowski, Stanisław Lachowicz,
Bolesław Pawlus, Tadeusz Podsia­
dło, Stefan Starzyk, Adam Szy-
bowski, Antoni Wolak. Dyryguje
Roman Mackiewicz.

Bilety do nabycia w kasie Tea­
tru im. j. Słowackiego codziennie

odśrodyodgodz.10do131od
15 do 18.
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Obr takich punktów usiugowjcD

było wiece]
Według projektów mgr arch.

Zofii Nowakowskiej i mgr
arch. Jr.nusza Gabora otwar­
ty został nowoczesny punkt u-

sług krawieckich przy Rynku
Głównym 20. Tym samym
Spółdzielnia Pracy „Odzież”
otworzyła cykl rozpoczynają­
cej się modernizacji usług róż­
nego typu w Krakowie — u-

mieszczając jednocześnie w

pięknych Wnętrzach doskona­
łych fachowców. O jakości u-

sług będą mogli się przekonać
klienci.

Przy otwarciu punktu usłu­
gowego prezes WZSP Stani­
sław Wójcicki deklaratywnie
oświadczył, że jednym z naj­
ważniejszych zadań w roku
1961 będzie intensywne orga­
nizowanie i unowocześnianie
usług dla ludności. Dotychcza­
sowe wyniki wyrażające wy­
konanie usług w kwocie 157
milionów zł (tylko w Krako­
wie) są niemałe — ale niewy­
starczające. Rozwój usług
wkracza obecnie na inne tory.

Spółdzielczość krakowska

wykonała roczny plan
Wczoraj do gedz. 10,00 spółdziel­

nie zrzeszone w WZSP wykonały
roczny plan produkcji. Przyczyni­
ły się do tego głównie spółdziel­
nie branży metalowej, chemicznej,
drzewnej i odzieżowej. Do końca
br. wartość dodatkowej produkcji
wyniesie 46 min zł.

15 bm. wykonany też został plan
usług nieprzemysłowych, głównie
pralniczych i fryzjerskich. Dzięki
temu do końca br. wartość usług
nieprzemysłowych w Krakowie i

województwie wyniesie
”

— 4 min zł.

Ogólnie usługi w 1960
czone w samym tylko
mają kolosalną wartość, bo prze­
mysłowe obliczane «ą na 77 min

zł, a nieprzemysłowe na 80 min zł.

Dużg usługi oddano krakowianom
w zakresie cerowania i nicowania
ubrań — wartość tego typu pracy
ocenia się na 1.900 tys. zł.

W 1961 r. planuje się wzrost u-

sług przemysłowych w Krakowie
o 10,5 proc, (wartość ich wyniesie
84 min zł), a nieprzemysłowych o

2 proc, (wartość — 81 min zł), (pg)

Dzieje się to dzięki współpra­
cy z instancjami partyjnymi
i samorządowymi, które włą­
czają się w akcję, pomagając
czynnie w usuwaniu przesz­
kód. O żywotnym zaintereso­
waniu problematyką usług dla
ludności świadczy fakt obec­
ności na otwarciu punktu
„Odzieży” — przedstawicieli:
I<W PZPR tow. Bohacza, KM
PZPR — tow. 'Malinowskie go,
I sekr. KD PZPR „Stare Mia-
cto” — tow. Marca, wiceprzew.
Prez. Rady Narodowej ra.

Krakowa E. Góry, Zarządu
WZSP i innych placówek.

Życząc pomyślnego rozwo­
ju usług w typie jaki zapo­
czątkowała Spółdzielnia „O-
dzież” — Antoni Dzierwa prze­
mawiający w imieniu central­
nych władz spółdzielczych i
samorządowych, zakomunikc-
wał przyjemną wiadomość.
Usługi w mieście Krakowie
zostały przez centralne wła­
dze wyróżnione w współza­
wodnictwie ogólnopolskim.
Spółdzielnia Pracy „Gromada”
uzyskała w skali wszystkich
spółdzielni w Polsce II miej­
sce i nagrodzona została po­
ważną sumą pieniężną oraz

wyjazdami zagranicznymi.
(WW)

W WZSP

r. świad-
Krakowie

Dziś będzie na ogół dość pogo­
dnie, a jedynie okresami chmur­
no, w obszarach górskich mo­
żliwe niewielkie opady śniegu.
Rano zamglenia. Temperatura w

dzień 6 do 10 st., wnocy0do
—4 st. Wysoko w górach od —4
do —8 st. Wiatry słabe 1 umiar­
kowane, zachodnie i południowo-
zachodnie.

Naukowcy AGH
wybudują źródło neutronów

izotopów
służby w

Nad zaprzęgnięciem
promieniotwórczych do

fabrykach, od szeregu lat pracują
naukowcy Zakładu Fizyki II przy
krakowskiej Akademii Górniczo-

Hutnicrej w Krakowie — pod kie­
runkiem prof. dr Mariana Mięso-
wicza. Pomimo skromnych warun­
ków grupa krakowskich naukow­
ców może się już pochwalić du­
żymi osiągnięciami. I tak np. u -

dalo się już „wprzągnąć” izoto­
py do prac w przemyśle nafto­
wym, a szczególnie w kopalnic­
twie. Trudno byłoby dokładnie tu

opisywać w jaki sposób — dość,
powiedzieć, że izo.opy odgrywa­
ją obecnie olbrzymią rolę w wy­
krywaniu podziemnych szczelin,
którymi ropa usiłuje umknąć
przed wydobyciem. Innym sukce­
sem grupy naukowców z AGH pcd
kierunkiem dr Florkowk' lego i

mgr Górskiego było opracowanie
urządzenia działającego w oparciu
o izotopy promieniotwórcze —-któ­
re wykorzystano już w walcowni
blach na gorąco w Nowej Hucie
— przy pomiarach grubości walco­
wanego materiału. Jak się dowia­
dujemy obecnie naukowcy kra­
kowscy opracowują dalsze cztery
podobne urządzenia dla hut ślą­
skich.

Kilka miesięcy temu podawa­
liśmy wiadomeść o mającym po­
wstać w Krakowie specjalnym o-

śred’ u opracowującym metody
zastosowania izotopów promienio­
twórczych dla potrzeb przemysło­
wych. W ośrodek ten „przeistacza
się” właśnie Katedra Fizyki II

przy AGH w Krakowie. Już w

tej chwili „atomowej7” z AGH

współpracują ściśle z dziesięcio­
ma innymi katedrami i wydziała­
mi wspomnianej uczelni oraz z

placówkami przemysłowymi. Zasa.

dniczy rozwój dotychczas prowa­
dzonych prac nastąpi po urucho­
mieniu na AGH silnego źródła

neutronów, nad którym już pracu-

Fierwszfwlrakowie
((„drapacz chmur

• aluminium © tworzywa • szkło
Dwa dni temu informowa­

liśmy naszych Czytelników o

podjęciu decyzji budowy 16-
piętrowego gmachu, w któ­
rym znajdą się pomieszczenia
hotelowe. Budowa tego olbrzy­
ma rozpocznie się dopiero w

1962 r. W chwili obecnej w

Nowej Hucie jest w budowie
kilka wieżowców 10-piętro-
wych, których wysokość jed­
nak nie przekracza 35 m.

Tymczasem w rejonie ul. 18
Stycznia, obok powstającej
trasy Północ-Południe roś­
nie już jeden z pierwszych,
naprawdę wysokich „drapa­
czy chmur”, w którym już za

dwa lata znajdą się wszystk’e
biura i pracownie krakowskie­
go „Biprostalu”. W tej chwili
roboty są już prowadzone na

wysokości III piętra — do wy­
konania pozostanie jeszcze peł­
nych 10 kondygnacji.

Potężny blok — po ukończe­
niu budowy będzie posiadał
14 pięter, z których najwyż­
sze znajdzie się około 60 m

nad ziemią. Kubatura wie-

i

Alstorgtf z publicznoicią

je grupa kraikowskich naukowców

pcd kierunkiem dr prof. Leopol­
da Jurkiewic a. W krótkiej rozmo­
wie z naszym reporterem prof
dr Jurkiewicz eświrde ył, iż pra­
ce te mają na razie charakter

przygotowawczy. Chodzi o zapo­
znanie się z różnymi rodzajami a-

paratury i jej „mocą” oraz wy­
branie najbardziej nadającej się
w warunkach pracy Zakkdu Fi­
zyki II przy krakowskiej AGH.

Dopiero później przystąpi się do

budowy źródła neutronów.

Kolejka po bilety autobusowe całkiem... całkiem
Fot: W. Kslążelł

nie tracą czasu

źcwca przekroczy 40 tys. m

sześć. Mury wsparte zostaną
na odpowietrzonej konstruk­
cji żel-betonowej. Przy budo­
wie tego obiektu zastosowane

zostaną aluminiowe ściany
kurtynowe, a tak zwane we­
wnętrzne ścianki działowe
— również z aluminium
będą mogły być dowolnie
przestawiane, co ma olbrzy­
mie znaczenie dla pracy
w biurach projektowych. Po­
dłogi we Wspomnianym drapa­
czu układa się z tworzyw sztu­
cznych, przy czym zapewnio­
no nas, iż stosuje się tylko te

wyroby, co do których jest
pewność, iż nagle ich nie za­
braknie, jak to miało miejsce
na innej budowie krakowskiej.
O wielkości wieżowca świad­
czy chociażby, że kryje się tu
6 tys. ni kw. szkła. (b. c.)

Już za kilka miesięcy Krakow­
ska Stocznia Jachtowa Pr emysłu
Terenowego obchodzić będzie jubi-
leusz -swego 15-lecia. Zacięła pra­
cę od dosłownie niczego, pod na­
miotem. Dziś ma Już 5 małych
wytwórni i szczycić się może pro.
dukcją roczną o wartości 5,5 min

złotych.
Rzecz charakterystyczna, że w

listopadzie br. pod egidą pełnego
pomysłów dyrektorą administra­
cyjnego J. Kłiczyńskiego oraz

świetnego konstruktora budowy
sprzętu wodnego dyrektora tech­
nicznego wi. Sitarza — załoga roz­
poczęła uboczną produkcję, która
nie tylko przynosi wielkie korzy­
ści finansowe dla przedsiębior­
stwa, ale spełnia poważną rolę w

gospodarce miasta.

Obecnie Stocznia przestawia
się na zmianę systemu pracy ’—

mianowicie zimą będ?ie przygo­
towywać do zbytu sprzęt turysty­
czny letni, a latem— „zimowy”, a

więc ten, który stanowi uboczną
produkcjZaintrygowani pochle­
bnymi opiniami o tych wyrobach
udaliśmy się na wizję lokalna w

terenie — obejrzeliśmy w Woje­
wódzkiej Hurtowni Wyrobów
Przemysłu Chemicznego przy ul.
Pilotów 22 zestaw „fikuśnych” no­
woczesnych mebli produkowanych
przez Stocznię. Meble — biurka,
krzesła, stoliki do poczekalni, bi­
blioteczki — są na wskroś nowo­
czesne. Zestaw metali kolorowych
ze szkłem, masą plastyczną f dre­
wnem, robi przemiłe wrażenie.

Przy tym odpowiedni dobór barw
też robi swoje. Obecnie, szereg
instytucji państwowych 1 spół­
dzielczych w Krakowie dowiedz:a-
ło się już o tych ukrytych „skar­
bach” i zgłasza zamówienia. Żało­
wać należy, że tych estetycznych
i kolorowych mebli nie można na­
być dla celów prywatnych. A mo­
że przy poparciu dyrekc i Kra­
kowskiego Zjednoczenia Przemy­
słu Terenowego można byłoby
rozszerzyć niejako cenną inicja­
tywę Stoczni 1 zacząć produkcję
tego typu w Więksrym zakresie?

Stocznia wyprodukowała też 2'
kolorowe kioski kiermaszowe,
które oglądamy na podgórskim
kiermaszu przedświątecznym.

Niezależnie cd tego, produkcja
właściwa Stoczni biegnie swoim
torem. Już. przygotowuje się pro­
dukcję prototypową kajaków skła­
danych, które nie są w tej chwil

nigdzie w kraju produkowane. W

I. kw. 1961 r. rynek otrzyma 250

sztywnych kajaków. Produkowa­
ne też będą seryjnie łodzie mo­
torowe dla ratownictwa wodnego,
wypróbowane z dobrymi rezulta-

taml w ub. roku Jako prototypy.
Zainteresowanie budzi nie tylko w

kraju, ale także w Związku Ra­
dzieckim prototyp dwu sprzężo­
nych kajaków z nośnym pomo­
stem i żaglem o pow. 10 m kw. —

tzw. „Catamaran”, nadający się
do celów turystyc :no-szkolenio-

wych. Badzie to pierwszy w Pol
sce tego rodzaju prototyp — od­
dany do użytku w marcu 1961 r.

Znane są też wszystkim produko.
wane w Stoczni domki campingo­
we, terby turystyczne i plecaki,
worki żeglarskie itp.

Jak na okres 15 lat pracy —

osiągnięcia bardzo duże. O^y na­
stępne lata przyniosły jeszcze wię­
ksze sukcesy, (pg)

Wspólne powitanie Nowego Boki
W noc Sylwestrową scena i widownia Teatru im. J. Sło­

wackiego wspólnie — a z humorem — pożegnają stary
rok, by tym weselej witać Newy — 1961. „Łowcy głów”
M. Regniera w adaptacji „przekrojowych” Braci Rojek,
zdążyli już stać się łowcami publiczności, którą chwy­
tają na niezawodną przynętę salw śmiechu, rozlegających
się w teatrze i po wyjściu z niego. Główna „łowczyni”
Maria Malicka, z „nieodrodną latoroślą — wicełowczy-
nią” w osobie Katarzyny Meyer, to istny antymęski Ku-
Klux-Klan. Przeciw nim sprzysiężenie mężczyzn, w oso­
bach R. Stankiewicza, R. Kajetanowicza i J. Stanka. Je­
żeli do tej „awantury” wmiesza się tysiąc osób — co

gorsza obojga pici — na widowni syhoestrowej, to ładne
rzeczy będą się działy w tym teatrze. Łowczynie ponoć
uknuły spisek, by wciągnąć do obrony kobiety goszczące
na widowni, zaś by mężczyznom głos odebrać. Takie plo­
tki dochodzą nas zza kulis Teatru im. J. Słowackiego.
Cokolwiek z tego wyniknie, jedno jest pewne: znakomita,
wspólna zabawa.

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA

KRAKÓW, ul. FORTOWA 18
telefon 561-62

posiada do sprzedaży
zbędne materiały — branż:

IV, V, VI, XIII, XV,
XVI i XXV.

Ewentualne zgłoszenia mogą składać
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze
i osoby prywatne w terminie do dnia 28

grudnia 1S60 r.

KOMUNIKATY

Dyrekcja Fabryki Lokomotyw im. F. Dzier­
żyńskiego w Chrzanowie, zawiadamia, że w

sprawie rozpatrywania i załatwiania odwołań,
zażaleń i skarg — przyjmuje w każdy ponie­
działek od godz. 13 do 15. K-9107

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KWALIFIKOWANE KUCHARKI — zostaną
przyjęte do pracy w Powszechnej Spółdzielni
Spożywców „Robotnik” w Wieliczce, ul. Boha­
terów Warszawy 7. K-9212

GŁÓVVŃEGO KSIĘGOWEGO z 5-letnią prak­
tyką i wyższym wykształceniem oraz STAR­
SZEGO KSIĘGOWEGO — zatrudni natych­
miast społeczne przedsiębiorstwo w Krako­
wie. — Pisemne zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń,
Kraków, Wiślna 2 — dla nr K-9162.

2 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH — zatrudni-
my natychmiast. — Warunki pracy i płacy do
omówienia na miejscu. — Zgłoszenia prosimy
kierować do Dyrekcji MPRB w Oświęcimiu,
Konarskiego 5. K-9202

INŻYNIERA BUDOWLANEGO z odpowied­
nią praktyką, na stanowisko kierownicze w

Dziale Inwestycji — przyjmie do pracy Fa­
bryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie. — Mieszkanie zapewnione po
okresie próbnym. K-9108

KIEROWNIKA ZAKŁADU (wymagane wy-
kształcenie średnie z 6-letnią praktyką w

przetwórstwie z tworzyw sztucznych lub wy­
kształcenie wyższe z 3-letnią praktyką) — za­
trudni od dnia 1 stycznia 1961 r. „Spójnia” —

Wyroby z Tworzyw Sztucznych — Spółdziel­
nia Pracy — Kraków, ul. Smolki 11. — Zgło­
szenia w Zakładzie — Kraków, ul. Smolki 11.

K-9131

2 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH lub TE­
CHNIKÓW ze znajomością kosztorysowania i
rozliczeń — na stanowiska st. inspektorów
technicznych w Dziale Kosztorysowania i
Rozliczeń, 3 KIEROWCÓW z I kategorią pra­
wa jazdy — przyjmie do pracy Przedsiębior­
stwo Budownictwa Miejskiego Nowa Huta. —

Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy,
w Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmują
Dział Szkolenia i Kadr PBM Nowa Huta, uL
Noskowskiego 4 — (Osiedle C-l, blok 9), pokój
29, parter. K-9180

Zguby
MGR PITON Józef zgubił
legitymację służbową nr

21127, wydaną w roku 1958
przez WOK w Zakopa­
nem. P-1331

KRUCZEK Eleonora, —

zam. Chrzanów, Plebań­
ska 24, zgubiła książeczką
deputatu węglowego Ko­
palni „Kościuszko-Nowa”
— Jaworzno. P-1384

F

GRUDZIEŃ
FY Ierownlctwo Studenckiego KIU-

bu „Pod Jaszczurami” uprzej­
mie zawiadamia, że w dniach 24
25 i 26 grudnia ze względu na

lwięta klub będzie zamknięty.

przedświąteczne zakupy. W

Rynku Głównym i pozostałych

Cd 10
19.30.

Tradycyjny
bal sylwestrowi

w Omiu Kultury
Od kilku już lat duże zaintere­

sowanie mieszkańców naiszegb
miasta budzą bale sylwestrowe or­
ganizowane w Krakowskim Domu

Kultury pod Baranami.

Estetycznie urządzone wnętrze
przez artystów plastyków, dosko­
nałe orkiestry, występy artystycz­
ne, no i świetnie zaopatrzony bu­
fet ściągają wiele osób.

Tradycyjnym zwyczajem w te­
gorocznym Sylwestrze pcd „Bara­
nami” będzie się bawiło 500 osób.
W tej chwili czynione są już przy­
gotowania, aby bal wypadł jak
najlepiej. Zawodowi plastycy
przygotowują pomysłowe urządze­
nie wnętrza, sekcja organizacyjna
pomyślała już o orkiestrze i wie­
lu ciekawych niespodziankach.
Wodzirejem balu będzie popularny
w Krakowie, ale kto... zobaczymy
na balu.

Bilety dla zespołów KDK sprze-
daje sekretariat Demu Kultury cd

27bm.wgedz.cd9do21.
A więc spotykamy się pod Bara­

nami...

Piątek
Wiktorii

MUZYCZNY (sala Domu Żoł­
nierza): ,,Kariera panny Mary”
— 19.15; pozostałe nieczynne.

Żalą się Czytelnicy
że nie można dokupić poje­

dynczych żarówek do komple­
tu lampek sprzedawanych na

choinki. Trudno bowiem po
spaleniu jednej czy dwóch ża­
rówek kupować nowy komplet
za ponad 200 zl.

Zamiast w szkole
spotkać można niemal co­

dziennie młodych ludzi w wie.
ku 13—16 lat z papierosami w

zębach i tarczami na rękawach
w7 hallu kina „Miniaturka”. Ki­
no to polecamy specjalnej u-

wadze milicji, gdyż kręci »ię
tam sporo „koników”.

Przedświąteczny ruch,

ulicach śródmieścia tysiące lu­
dzi. Nawet o taksówki w go­
dzinach południowych trudno.
Właśnie wczoraj około godz.
13.30 byliśmy świadkami pra­
wdziwej „walki” o każdą, pcd.
jeżdżającą do postoju w Ryn­
ku Głównym taksówkę.

Już niedluno

zakończone zostaną prace
przy naprawie III Mostu. Po­
łożono już szyny tramwajowe,
obecnie betonuje się nawierz­
chnię Jezdni. A swoją drogą to

najwyższy już czas udostępnić
most dla ruchu, bo na wąskiej
ul. Krakowskiej, jako jedynej
łączącej Kraków z Podgórzem,
tworzą się ustawiczne ^or­
ki”.

Szopka Władysława i

macza Wiatra (jedno
trzech I miejsc)

Fot. o;to Link

Po wypaleniu papierosa...
zgaś go dokładni® —

motasz spowodować
pożar

KINA W NOWEJ HUCIE
8WIT: „Sierioża” (radź., 12 lat)
— 15.45, 18, 26.15. Mała sala ŚWI­
TU: ..Ślerloża" (radź., 12 lat)
— 18.38; „Nieziemskie historie”
(CSRS, 14 lat) — 15, 17, 19.i5. —

ŚWIATOWID: „Krzyżacy” (poi.,
12 lat) — 12 .30, 16, 19.30. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „$wiadek pskar-
żenia" (USA, 18 lat) — 15, 17.
19.15. — ĄKTUĄUŃOSCI:
Program dla dzieci — 15; „Śpie­
wa Ives Montand" — 16; Win­
chester 73” (USA, 12 lat) — 17;
„Kalosze szczęścia" (polski, od
16 lat) — 19. SFINKS: „Jeździec
znikąd" (USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. KOLOROWE — nieczynne.

SKAWINA, junak: „Przystanek
na peryferiach”.

WIELICZKA. Górnik: „Skarby
króla Salomona";

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Trynltar-

ska U; CHIRURGICZNY, NEU­
ROLOGICZNY: Prądnicka 37;
OKULISTYCZNY: Kopernika 33;
POŁOŻNICZY: Kopernika 53.

INŻYNIERA DROGOWEGO o specjalności —

roboty asfaltowe — poszukuje państwowe
przedsiębiorstwo budowlane na terenie Kra­
kowa. — Wymagana kilkuletnia praktyka. —

Pisemne oferty należy kierować na adres: —

Biuro Ogłoszeń, Kraków, Wiślna 2, — dla nj
K-9209.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wy­
kształceniem. ekonomicznym oraz, co najmniej
5-letnią praktyką, INŻYNIERA MECHANIKA
lub TECHNIKA ze znajomością eksploatacji i
napraw samochodów — MAGAZYNIERA,
ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO, zatrud­
ni natychmiast spółdzielcze przedsiębiorstwo
branży samochodowej. — Oferty pisemne
wraz z życiorysem składać do Biura Ogłoszeń
— Kraków, Wiślna 2 — dla nr K-9191.

CIESIELSKI Krzysztof —

zam. Kraków, zgubił le­
gitymację szkolną nr

47/60, wydaną przez Za­
sadniczą Szkołę Zawodo­
wą. 22266-g

WINIARCZYK Piotr, —

zam. Oświęcim, zgubił le­
gitymację szkolną nr 303,
wydaną przez Technikum
Chemiczne — Oświęcim.

P-1387

GAMRAT Krystyna, zgu­
biła legitymację ubezpie­
czeniową nr 159365, seria
M, wydaną przez Inspe­
ktorat Oświaty w Nowej
Hucie. P-1383

GUZY Halina, zam. Ska­
wina, zgubiła przepustkę
stałą nr 01408, wydaną
przez Hutę Aluminium w

Skawinie. P-1382

KNAPIK Stanisław, zam.

w Tarnowie, zgubił legi­
tymację słuzfoowa, wyda­
ną przez Inspektorat
Oświaty w Tarnowie.

SOCHA Zofia, zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację studencką nr 799,,
wydaną przez Studium
Nauczycielskie oraz legi­
tymację ZSP. 223C4rg

ZAJĄC Wiesław — zam,'
Kraków, zgubił legityma­
cję studencką nr 1449 —

wydaną przez Politechni­
kę Krakowską.

22326-f

KUCHARCZYK Julia —

zam. Kraków, zgubiła le­
gitymację szkolną, wyda­
ną przez Technikum
Odzieżowe w Krakowie.

22322-g

UCIECHA: „Lekkoduchy ł

dziewczyna” (radź., 12 lat) — 10,
12.15; „Rosemarie wśród milio­
nerów” (NRF, od 18 lat), —

15.45. 16, 20.15. WANDA: „Szatan
z VII klasy” (poi., od 10 lat)
10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. SZTUKA;
„Londyńskie zuchy” (przygód,
angielski, 10 lat) — 10, 12.15;
„Niewinni czarodzieje” (psych.,
poi.. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Polowanie na loko­
motywę’’ (USA, 14 l«t) — go­
dzina 15.45, 18, 20.15. — WAR­
SZAWA: „Krzyżacy” (hist.. pol­
ski, 12 lat) — 12.30, 10, 19.30. MŁ.
GWARDIA: „Bitwa pcd Pirami­
dami” (radź., 12 lat) — godzina
15.15, 17.30, 19.45. — WRZOS:

„Niewysłany list” (radź., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. — KRAKUS:

„Walet pikowy” (poi., 16 1.) 15.45,
18, 20.15. ISKIERKA: „Śniegi Ki­
limandżaro” (USA. 16 lat’ —

19.45. ZUCH: „Roczniak”
9 lat) — 15, 17, 19. CHE-

. ,Kłopotliwy wnuczek”
16 1.) 19. DOM ŻOŁNIERZA

17.30,
(USA.
MIK:

(USA,
„Przez zieloną granicę” (czeski
14 lat) — 15.45. — KULTURA:

„Marynarzu strzet się” (ang.,
14 lat) — 18, 20.15. MIKRO: „Có­
reczka” (ang., 16 lat) — godzina
17.30, 20. ROTUNDA: „Milion"
(fr., 12 lat) — 16, 18, 20. TĘCZA:
„Tysiąc talarów" (polski,.
lat) — godzina 17.30,

— ZWIĄZKOWIEC: „Dama
z pieskiem” (radź., 16 lat) — 17,19.
MELODIA: „Liii” (USA, 14 lat)
— 16 18, 20.'kŁEPARZ: „Pól żar­
tem, pól serio" (USA, 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. — MINIATURKA:

„Spotkanie z Francją” — 11, 13:

Program dla dzieci — ’5; ,Spot
kanie z Francją” — 16; ,,Dr
Corda aresztowany” (NRF, 18 1.)
— 18. 20. .WISŁA: „Człowiek w

przestworzach” (ang., 12 lat) —

— 14; „Marynarz z Komety"
(radź., 12 lat) — 16, 13, 20.

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Konopnickiej 3, Al. 29 Listopada
17, Plac Boh. Getta 18, Dzierżyń­
skiego 36b, Boh. Stalingradu 77,
Nowa Huta — Kocmyrzowska II.

RADIO
19.38: Odtworzenie publicznego
koncertu symfonicznego z sali
Filharmonii Krakowskiej pod
dyr. Vasyla Stefanowa (Bułgaria),
solista: Lew Własenko (ZSRR) —

fortepian. — Dyskusja literac­
ka (w przerwie koncertu). 21.15:
Z kraju 1 ze świata. 21.42: Wia­
domości sportowe. 21.45: W ryt­
mie tanecznym. 22 .05: „Chcemy
być inni’’, słuch. H. Anderskfej
23.05: Encyklopedia Jazzu, aud.
w oprać. M . Święcickiego. 23.35:
Melodie na dobranoc. 23.58: Ostat­
nie wiadomości. /

TELEWIZJA
iGodz. 10.00: Przegląd przsy

aktualności. 10.20:..Bezsenna noc”
— film fabularny produkcji ra­
dzieckiej. 12 .00—17.20 — przerwa.
17.20: Młodzieżowe Studio Poe­
tyckie. 17 .55: „Wielkie problemy
małego przemysłu”. 18.25: .Czte­
rech sprawiedliwych” — film cy­
kliczny. 18.55: Wszechnica Tele­
wizyjna: ,,Cząsteczki olbrzymy’
z cyklu: „Wszechświat, w któ­
rym żyjemy”. 19.30: Dziennik Te­
lewizyjny. —• 20.00: Młodzieżowy
Klub Telewizyjny. 20.30: Kronika
kulturalna. 20.45: ,,Bezsenna noc’’
— film fabularny produkcji ra­
dzieckiej.

Co ciekawego informuje i przypomina
grudniowy numer miesięcznika
„ZA WOLNOŚĆ i LUD”.

Ukazał się w sprzedaży grudniowy numer

miesięcznika „Za Wolność i Lud”. Na łamach
pisma obok materiałów aktualnych publikują
swe wspomnienia i przeżycia aktywni świadko­
wie wydarzeń historycznych i walk o wyzwole­
nie narodowe i społeczne, szczególnie z lat dru­
giej wojny światowej.

Numer grudniowy „ZA WOLNOŚĆ 1 LUD” —

zawiera m. in.: wspomnienia uczestników pow­
stania wielkopolskiego 1318—1919 r., relacje i

wspomnienia z walk ugrupowań partyzanckich
na Kielecczyźnie, nieznane szerzej fakty z hi­
storii hitlerowskiego obozu koncentracyjnego
„Dora”. W numerze znajdujemy informacje o

nowych wydawnictwach książkowych o tema­
tyce wojennej i działalności Ruchu Oporu oraz

kolejny odcinek — ostatni, opowieści pt. „Sieć”
opartej na kontrakcji przeciwko wywiadowi
zachodr.io-niemieckiemu w Polsce. Poza tym:
Grecka afera KJartena i spółki, korespondencja
z Paryża oraz problemy i informacje z życia
ZBoWiD.

Miesięcznik „ZA WOLNOŚĆ I LUD”
w cenie zł 1.50 za egz. można kupić w kio­
skach „Ruchu”.

Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty na rok
1961 — cena prenumeraty rocznej wynosi tylko
zl 18.

Wpłaty przyjmują oddziały 1 delegatury „Ru­
chu” oraz wszystkie urzędy pocztowe do dnia
15 miesiąca poprzedzającego okres prenumera­
ty. — Po tym terminie zamówienia można nad­
syłać do CKP i W „RUCH” - WARSZAWA, ul.
SREBRNA 12 — wpłacając należność za prenu­
meratę na konto PKO 1-6-100020.

KUTERNOGA Antoni
zgubił przepustkę
99952, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne —

„Oświęcim”. P-1389

nr

MĄKA Zdzisław, zam.

Kraków, zgubił legity­
mację studencką nr 1804,
wydaną przez Politechni­
kę Krakowską. 22239-g

BZDZIKOT Jan, zgubił
przepustkę nr 13891. wy­
daną przez Zakłady Che­
miczne — „Oświęcim”.

P-1388

KUREK Włodzimierz, —

zam. w Krakowie, zgubił
legitymację studencką,
wydaną przez WSR.

RUSNAK Franciszek —

zam. Czerniec nr 81, pow.
Nowy Sącz — zgubił za­
świadczenie o zgłoszeniu
się do pierwszej rejestra­
cji — wydane w Nowym
Targu. P-1357

ŁABUDA Szymon, zam,
Obidza nr 225, p-ta Ja­
zowsko, pow. Nowy Sącz,
zagubił dowód osobisty —

wydany przez KP MO W

Nowym Sączu.

SAJAK Bolesław — zam.

Jaworzno II — zgubił w

dniu 3 października 1S60
r. — w samochodzie na

trasie Kraków-Tarnawa
książeczkę ubezpieczenio­
wą wydaną przez Kopal­
nię Węgla Kamiennego
„Komuna Paryska”.

ZAKŁADY TWORZYW SZTUCZNYCH
w WIELICZCE, ul. STROMA nr 16/18

przyjmują do produkcji na rok 1961

wszelkie oprawy z plastiku
na książki, katalogi, notesy,
kalendarze z nadrukiem tłoczonym,
kolorowym i nieścieralnym.

NA ŻĄDANIE PRZESYŁAMY PRÓBKI
NASZYCH WYROBÓW.
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